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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24- 
sierpnia b. r. zamianować nąjmiłościwiej kra­
jowego inspektora sanitarnego, radcę Cesar­
skiego dr. Zdzisława L a c h o w i c z a ,  radcą. 
Namiestnictwa i krajowym referentem spraw 
sanitarnych w Namiestnictwie we Lwowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł pocztmistrza, Marcelego F i ­
l i p o w i c z a ,  ze Szczucina do Pist.ynia.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
Lwów, (i września.

Rokowania pokojowe.

Mozolnie, po drodze grudą i cierniem 
zawalonej toruje sobie pokój drogę do upra­
gnionej mety. Przeszkód spotyka co niemia­
ra, stąpa jednak naprzód, krok po kroku i 
nie cofa się, lecz coraz bliższym celu widzi 
siebie.

Gdy w miesiącu czerwcu zjechało się 
w Szwajcaryi kilku dygnitarzy tureckich, w 
ich liczbie ówczesny przewodniczący Rady 
państwa z włoskimi posłami Bertoliaim i 
Pusinatim, spoczywała jeszcze w ręku Mło-

doturków władza. Te pierwsze rokowania 
przedwstępne przerwał nagle upadek gabi­
netu Saida, pozatem zaś okoliczność, że par­
ty e tureckie — ta mianowicie, którą obalo­
no i ta, która dostała się do steru, zajęte 
były wząjemnem zwalczaniem siebie.

Jaka treść była owych przerwanych ro­
kowań odgadnąć nietrudno. Z jednej, strony 
reprezentanci tureccy czynili wszelkie możli­
we wysiłki dyalektyczne, by zwierzchnictwo 
tureckie w Trypolidzie i Cyrenaiee bodaj 
częściowo, -bodaj pozornie obalić; z drugiej 
strony posłowie włoscy musieli stać twardo 
na nieprzejednanem stanowisku i stereoty­
powe® non possumus odpowiadać na te żą­
dania. Pierwsi wywlekli zapewne cały ar­
senał syliogizmów, mniej lub więcej sztu­
cznych dla wykazania, jak pożyteczną było­
by rzeczą odjęcie mocy prawnej, a choćby 
tylko osłabienie dekretu z 5 listopada 191 i, 
dzięki czemu powaga kalifa w świecie ma- 
hometańskim nie poniosłaby szkody przez 
zawarcie pokoju.

Nie mogli jednakże kierować się podo­
bnymi względami posłowie włoscy. Musieli 
tedy tłumaczyć przedstawicielom państwa 
ottomańskiego, że utrzymanie nadal zwierzch­
nictwa sułtana, choćby tylko pozornie, sta­
łoby się źródłem ciągłych nowych niesnasek 
pomiędzy Turcją i Włochami. Ztąd też nie­
możliwą jest dla rządu włoskiego rzeczą, do­
konać jakichkolwiek zmian w dekrecie z 5 
listopada r. 1911. Podpisując go, król pozo­
stawał pod naciskiem żywiołowego pragnie­
nia opinii publicznej, a zresztą dekret przez 
jednogłośną entuzyastyczną uchwałę obu izb 
przeobraził się w7 ustawę. Samo poruszenie 
podobnej myśli przyprawiłoby gabinet nie- 
tylko Giolittiego, lecz także każdy inny, 
o upadek, naród włoski bowiem nie zgodzi 
się nigdy na to, by nad Trypolidą i Cyre- 
naiką pozostał choćby cień zwierzchnictwa 
tureckiego,

Przyczyny, które pociągnęły za sobą 
przerwanie rokowań, okazały się w ostate­
cznym wyniku pomyślne dla sprawy pokoju. 
Do gabinetu wszedł między innymi ten sam 
Kiamil basza, który pertraktował z przedsta­
wicielami włoskimi, nadto zaś tekę spraw 
zagranicznych objął chrześcianin Gabryel 
Noradunghian, również idei pokoju szczerze 
życzliwy. Dowodem korzystnie zmienionego 
nastroju była już choćby energia, z jaką no­
wy gabinet odparł żądanie Młodcturków, by 
jako conditio sine qua non pokoju postawio­
no utrzymanie tureckiego zwierzchnictwa w 
starym afrykańskim wilajecie.

Mimo to nie podejmowano zrazu na 
nowo rokowań. Stało to się jednak nie z po­
wodu, jakoby gabinet nie pragnął ich wzno­
wić, lub jakoby nie wierzył w ich owocność, 
lecz wyłącznie i jedynie dla tego, ponieważ 
obejmując rządy, musiał zająć się przede- 
wszystkiem uśmierzeniem wewnętrznych za- 
wikłań. Gabinet Muchtara baszy pozostawał 
w ciągłej niepewności swego losu; komitet 
„Jedności i postępu* zajął wojownicze wobec 
niego stanowisko; w Albanii wybuchło po­
wstanie, a Czarnogóra, Serbia i Bułgarya 
zajęły takie stanowisko, jakgdyby pragnęły, 
korzystając z zamętu, wywołać wojnę. Nic 
dziwnego, że w takich warunkach, musieli 
Muchtar basza i Kiamil basza odłożyć kwe 
styę rokowań pokojowych na później, Do 
prowadzenia takich rokowań potrzeba przy­
najmniej do pewnego stopnia swobodnej my­
śli i pewnego gruntu pod nogami — tym­
czasem gabinet turecki pozostawał nie­
ustannie pod brzeniiemeiu mebńrlm.gu jairs.

Zaledwie jednakowoż po ostatniem prze­
sileniu udało się wytworzyć pewien modus 
vivendi z komitetem „Jedności i postępu"; 
zaledwie zażegnane zostało niebezpieczeństwo 
orężnego zatargu z bałkańskimi sąsiadami, 
a poczyniono zaraz przygotowania do nawią­
zania na nowo nici skutkiem przewrotu star­

ganej. Pojawiło się też niebawem ofieyalne 
oświadczenie Agencyi Ottomańskiej, że „wy­
mianę zdań pomiędzy rządami ottomańskim 
a włoskim w sprawie znalezienia gruntu od­
powiedniego dla rokowań pokojowych po­
krywać musi ścisła tajemnica, wszelkie więc 
na ten temat doniesienia polegają na czczych 
kombinacjach". W ten sposób półurzędowe 
pisma włoskie, które dotąd z całą stanowczo­
ścią zaprzeczały r""'-adzeniu j kichkolwiek 
rokowmń pokojowych, musiały przyznać, że 
rokowania takie toczą się istotnie. Takie 
stwierdzenie jest rzeczą wielkiej wagi, jak­
kolwiek więc co do szczegółów rokowań, co 
do ich ogólnego przebiegu i chwilowego sta­
nu żadnych autentycznych zasięgnąć niemo­
żna wiadomości, — przypuszczać wypada, że 
tok rokowań musi być pomyślny i że upra­
gniony przez przyjaciół ludzkości pokój już 
niebawem dojdzie do skutku,

K o n s t a n t y n o p o l .  Dzienniki dono­
szą, że wczorajsza Rada ministrów zajmowa­
ła się sprawozdaniem delegatów tureckich, 
biorących udział w rokowaniach pokojowych. 
Po zbadaniu sprawy Porta udzieli delegatom 
nowych instrukcyj dla ponownego podjęcia 
rokowań.

Cesarz Wilhelm w Szwajcaryi.
®goc*hj aiemiećlri przybył dnia o u. nń 

do Zurychu, by uczestniczyć jako gość w ma 
newrach dwu dywizyj. Niezawodnie ze sta­
nowiska wojskowego musi budzić wielkie za­
jęcie ta próba sprawności urządzeń militar­
nych, zgoła odmiennych od urządzeń w in­
nych armiach europejskich. Politycznego pod­
kładu oczywiście wizyta cesarza niemieckiego

Z Zakopanego.
W sierpniu 19.12.

Błogosławiona niech będzie ta chwila, 
w której zaproszony i zachęcony przez wła­
ścicielkę willi „Leśniakówka" w Zakopanem, 
p. Helenę Piotrowską, wybrałem się w tym 
roku do polskiej letniej stolicy.

W tem miejscu uczuwam tremę, podo­
bną mniej więcej do tej, która poprzedza wy­
znanie grzechu śmiertelnego na spowiedzi:

— Do Zakopanego wybrałem się po raz 
pierwszy w życiu!

Moja bardzo wielka wina!
Podróżowałem przez saską Szwajearyę, 

zwiedzałem Alpy, opisywałem wschód słońca 
na Semmeringu, zachód w Bischofshofen, 
poezyę Dachsteinu, Gesause, Taury i w. i... 
nie wspominam, o pobytach nad morzem... 
A. do Zakopanego wybrałem się dopiero dzę- 
ki namowom p. Piotrowskiej i zawziętemu 
uporowi jej poczciwego serca.

Moja wina! moja wielka wina!
Szczegół ten z tego jedynie powodu 

wymieniam z takim naciskiem, bo na obsza­
rach ziem polskich jest wielu mnie podo­
bnych, których te słowa może przywiodą do 
opamiętania. I jeśli mam szukać powodów 
tego łapania się na cudze błyskotki, gdy wła­
sne skarby leżą w poniewierce — to znaj­
duję znowu to samo źródło, na które wska 
załem pisząc o Krynicy: bałamucenie opinii 
przez przygodnych korespondentów, którzy 
pod wpływem złego humoru, słoty, chwilo­
wego niepowodzenia, puszczają w świat dru­
kowane plotki, nie licząc się, a może nie 
zdając sobie z tego sprawy, że w ten na­
piętnowania godny sposób, wyrządzają Ojczy­
źnie szkodę nie łatwą do powetowania!

Cóż pomogą: Chałubiński, Witkiewicz, 
Tetmajer, Nowicki, Orkan i tylu innych 
twórców pieśni o ziemi naszej chlubie i ozdo­
bie — kiedy pp, X.. Y., Z, napiszą, że w Za­

kopanem jest niesłychana drożyzna, że góra­
le „zwydrzeni" (?!) przez Królewiaków obdzie­
rają gości ze skóry, że na Krupówkach jest 
brud, niechlujstwo; wikt drogi i niedobry — 
a podpisany, jak wielu innych, uwierzy i ma­
jąc nie wiele czasu a jeszcze mniej do dyspo- 
zycyi monety — pojedzie do Aussee lub Ka- 
ryntyi nad Wfirtersee, gdzie właśnie znajdzie 
to wszystko, co pp. X., 7., Z. napisali o Za­
kopanem.

Wina jest po stronie jednej i. drugiej. 
Dlaczego dotychczas nigdy i nigdzie nie na­
pisano, że przy ulicy Kościeliska jest .,Le­
śniakówka" w zaciszu wśród kwiatowego 
ogródka, gdzie za skromną, wprost nie do 
uwierzenia cenę (nie chcę wymieniać kwoty, 
by mie o reklamę nie posądzono) można 
znaleźć nie tylko wygodne pomieszczenie, 
lecz także najtkliwszą, jak wśród rodziny do­
brej opiekę i — gdzie z wszystkich niemal 
okien i werand jest widok na — Giewont. 
Przed nazwą tego olbrzyma opuszczam przy­
miotniki i superlatywy; bo zdawkowych i 
zbanalizowanych używać nie chcę, a brak 
mi słów na wyrażenie szczerego, wielkiego 
zachwytu. Giewont w czasie pełni księżyca, 
ma wyraźny profil legendowego, uśpionego 
twardym snem rycerza na tle srebrnej nocy; 
królewska pieśń w opokę zaklęta, najwspa­
nialsze dzieło Arcy-Mistrza,

Co malował na niebios błękicie
I malowidło odbił na tlo fali,
Kolosów wzory rzezał na gór szczycie
I w głębi ziemi odlał je z metali...

Stałem na werandzie „Leśniakówki" 
oszołomiony tym widokiem, jakbym ujrzał 
nagle wcielenie sau cudnego: na jawie, tak 
bliskie i rzeczywiste, że prawie dotykalne, 
tylko przejść jasną przełęczą, lub znaleźć się 
niespodzianie w świątyni o sklepieniu z sza­
firów przed posągiem nieznanego boga...

Zadumę moją przerwała pani H elena:
— Czy pan wie, jaki nas cios spo­

tyka ?
Spojrzałem na nią, jak w śnie magne­

tycznym,
— Czoło rycerza zwolna wprawdzie,

ale coraz więcej dostrzegalnie zmienia się w 
piarg, rozkłada się, sypie.

Na źrenicach' jej ujrzałem szklistą po­
włokę.

Giewont widziałem po raz pierwszy w 
życiu, więc zmiany z powodu drobnego znie­
kształcenia dostrzedz nie mogłem, ale — 
jeśli tak jest istotnie, to serdecznie nam za­
płakać trzeba nad tą stratą nad wszelki wy­
raz bolesną, bo niepowetowaną!

Legenda o śpiącym rycerzu ma tyle w 
sobie wielkiej poezyi, tyle mocy utajonej, co 
czeka tylko chwili wyzwolenia, by wstrzą­
snąć i poruszyć ludzkości całe ogromy, że 
utrata jej jest ciosem dla nas.

— Wapień wietrzeje, nic dziwnego — 
rzekł jakiś pozytywista.

— Tak, wapień wietrzeje, więc moŻ9 i 
olbrzymi krzyż żelazny na szczycie Giewontu 
runie z czasem.

— Krzyż ostoi się prawdopodobnie, bo 
jest głęboko osadzony.

— Będzie to kiedyś krzyż na grobie.
— Na grobie?
— Na grobie l e g e n d y ,  którą stwo­

rzyli niepoprawni marzyciele, co z założone- 
mi rękami czekają na obudzenie się śpiącego 
rycerza.

Nastrój poważny wielce i uroczysty 
przerywa głos dzwonka, wzywającego nas na 
wieczerzę. W jasno oświetlonej sali jadalnej, 
gdzie każdy stylowy mebelek przypomina mi 
Zakopane — rozwiewa się w mig melan­
cholia księżycowej nocy i przechodzi od razu 
w wesołość i humor podniecony wonnym 
oparem półmisków, które tu w górskiej atmo­
sferze, znakomicie wpływającej na apetyt, nie 
małą odgrywają rolę. Towarzystwo zapozna­
je się prędko i pokazuje się, że w „Leśnia- 
kówce" jest z dzielnic ziemi polskiej najli­
czniej reprezentowane Królestwo. Z Warsza­
wy bawi tu p Zdzisławowa Dębicka, żona 
znanego i tak zasłużenie cenionego poety,

— Więc pan zna mego męża? — pyta 
p. D. zdziwiona.

— Ależ znam doskonale i do tego od 
jak dawna! od chwili, gdy w świat rzucił 
pierwszy tornik poezyi szczerej, natchnionej, 
tych drogocennych perełek, które nasz mu­

zyk Walter tak misternie nicią melodyi na­
nizał. Śpiewam piosenki męża pani.

— A nie znacie się osobiście?
— Czytuję jego utwory, podzielam za­

patrywania i poglądy... czyż to nie najoczy­
wistsze obcowanie?

Zaczęła się tedy swobodna pogawędka, 
jak w gronie starych znajomych: o wszyst- 
kiem, co nas wspólnie obchodzi, co cieszy 
nas i boli; pogadanka, do któroj stolica w7 
T trach, szczególnie w porze letniej, gdy ty ­
lu ze wszystkich ziem polskich przybywa ku- 
racyuszów, nastręcza wiele sposobności z po­
wodu wzajemnego zMiżenia się, nie krępowa­
nego formami konwenansu,

Miła rozmowa straciła rachubę czasu; 
pamięta o nim jednak p. Helena, która jak 
najtroskliwsza opiekunka dba o wypoczynek 
swych gości, myśli o werandowaniu, karmi 
ich kilka razy na dzień smakołykami; wogó- 
le gorliwie stara się o to, by każdy z loka­
torów „Leśniakówki" pobyt swój w Zakopa­
nem wyzyskał, jak najpożyteczniej,

W pokoju moim blask księżyca tak się 
rozwielmożył, że trzeba było albo bardzo 
szczelnie pozasłaniać firanki, albo poddać się 
niepodzielnie urokowi miesięcznej nocy. Do 
wypoczynku zapraszało wygodne łoże, ale nie 
uczuwałem wcale znużenia, nie miałem naj­
mniejszej do snu ochoty.

Jak można przesypiać noc taką, którą 
niezawodnie sam Stwórca przeznaczył do 
czuwania i marzeń, „Noc pomyślana jest 
głębiej niż dzień" — rzekł Nietzsche i nigdy 
mocniej nie trafiły mi do przekonania te 
słowa.

Obydwie werandy mego pokoju są tak 
na wskróś prześwietlone, że poruszam się 
jak w kryształowym pałacu; od Giewontu 
przylata chłodny, suchy, zdrowy wiew, na 
cichych skrzydłach, by snu nie spłoszyć w 
okolicznych chatach, gdzie dawno już świa­
tła pogasły. Spią twardo potomkowie Saba­
ły, rówieśnicy Bachledy, by mieć na jutro 
nogę zwinną i pew ną: na Zawrat, na Rysy, 
na Orlą Perć,...

(Oiąg dalszy nastąpi).
Xae«t,



nie ma. Zaznacza to również prasa szwajcar­
ska, która wita dostojnego gościa bardzo ży­
czliwie, przypominając przytem, że także 
Naji. Pan, Cesarz Franciszek Józef i prezy­
dent Fallieres zwiedzili Szwajcaryę, a odwie­
dzinom iełi nie przypisywano żadnej polity­
cznej doniosłości.

W podobny sposób traktują sprawę pi­
sma niemieckie i zagraniczne, a tylko w pra­
sie francuskiej zabrzęczało z powodu wizjty 
cesarza Wilhelma kilka mniej lub więcej zja­
dliwych złośliwości. Między innemi Gaulois 
pisze, że zakrawałoby to na ironię, gdyby 
Szwajcarzy pokazali cesarzowi manewry, któ­
re na celu mają odparcie napadu Niemiec 
na Szwajcaryę. Cesarz miałby wówczas spo­
sobność zobaczyć, jak to mały naród szwaj­
carski potrafi bronić swej neutralności.

Rzecz jasna, że ani ces. Wilhelmowi, 
ani Szwajcarom niepodobna przypisywać tych 
zamiarów, których istnienie uważa francuski 
organ za rzecz możliwą. Program manewrów 
szwajcarskich ustalony był, zanim jeszcze ces. 
Wilhelm powziął był zamiar zagoszczenia na 
ziemi szwajcarskiej, a jego chęć przypatrze­
nia się manewrom w zupełności tłumaczy 
wspomniana już przez nas odrębność urzą­
dzeń wojskowych w Szwajcaryi.

Armii stałej w znaczeniu europejskiej*) 
niema tam, Szwajcarzy uznali ją za zbyte­
czną wobec warunków terenu, wobec przy­
rody alpejskiej, która z ich ojczyzny uczyni­
ła jedną wielką warownię. Rozrzucony po 
skałach szwajcarskich drobny oddział strzel­
ców powstrzymać może stokrotnie liczniejszą 
falangę najeźdźcy; niepodobna zresztą byłoby 
inwazyi rozwinąć sił znacznych na tym gór­
skim terenie.

Niemniej wszakże Szwajcarya daleka 
jest cd tego, by obronę ojczystego kraju zda­
wać na łaskę Opatrzności. Przeciwnie każdy 
syn tej ziemi uważa za jeden z głównych i 
zrozumiałych same przez się obowiązków 
wyćwiczenie się w kunszcie wojennym tak, 
by każdej chwili mógł nastawić pierś za oj­
czyznę. Szczególny nacisk kładzie się przy­
tem na celne strzelanie; w czynnej taktyce 
i w patrolowaniu ćwiczą się Szwajcarzy,pod 
zawodowem kierownictwem jako rekruci. Ćwi­
czenia te trwają przez dni 70, poczerń r e ­
kruci przechodzą do rezerwy, wyekwipowani 
wojskowo, by od czssu do czasu odbywać 
ćwiczenia ku utrzymaniu swej sprawności.

Okoliczność, iż każdy żołnierz ma pod 
ręką broń i amunicyę, ułatwia w wysokim 
stopniu mobilizacyę. Co zaś najosobliwsza to, 
że nawet oficerowie z wyjątkiem niewielkiej 
liczby instruktorów, nie są oficerami zawo- 
r)rvwvm;- ‘ ’ \ aj .nimi oficerowie wyż-
Bi stopniem Tak n. p. pułkownik Wilie, któ­
ry kierował manewrami w obecności cesarza 
niemieckiego, jest doktorem prawa i profe­
sorem Politechniki w Zurychu.

Armia szwajcarska składa się z obro­
ny krajowej i pospolitego ruszenia i obejmo­
wała do niedawn-a 4 korpusy, po 2 dywi- 
zye, Odpowiednio do tego cały kraj podzie-

139)

(Pierre .Sales. Le tresor ćlu Guildo).

Tom drugi.
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XI.
(Ciąg dalszy).

Lecz po ostatnich słowach ojca, Guy 
pomyślał o ważniejszych rzeczach i zaczął 
od tego:

— Czy pani Fergusson rozporządza rę­
ką swojej córki.... nawet nie radząc się 
męża ?

—- Ależ — odrzekł Rajmund z lekkiem 
odcieniem zakłopotania — ależ,... powiadomi 
się jego. skoro tylko przyjedzie.... A zresztą, 
pani Fergusson nie potrzebuje nigdy w ni- 
czem się jego radzić,... Od tak dawna, jak, ..

— W każdej innej rzeczy, nie mówię, 
ojcze, lecz skoro chodzi o przyszłość córki....

— Czyżby mógł nie zgodzić się na 
związek, który jego żona.... i córka?...

— Miałby do tego prawo; i wyobra­
żam sobie, że zrobiłby to, choćby tylko dla­
tego, że nie raczono z nim się porozumieć...

— Ależ moje dziecko — zawołał Raj­
mund coraz bardziej zakłopotany — bardzo 
możliwe, a nawet prawdopodobne, że pani 
Fergusson już o tem pisała do męża.... Nie 
stoję po za jej plecami, gdy załatwia swoją 
korespondencyę,

— Przyznam się ojcze, iż wolałbym, 
żeby tak było, a nawet wolałbym, ponieważ 
pan Fergusson ma tu przyjechać, poczekać 
na niego, zanim się jakie kroki rozpoczną.

Rajmund zagryzł usta. Syn jego, w swo* 
jej prawości, naiwności, pomieszał mu szyki

lony był na 8 okręgów dywizyjnych, w któ­
rych znajdowały się wszystkie trzy rodzaje 
broni, ile możności w komplecie.

Obecnie wprowadzono orgauizacyę nie­
co odmienną. Nie uwzględnia ona związków 
korpusu, leez ogranicza się do dywizyi wy­
łącznie, jako jednostki operacyjnej. Równo­
cześnie ograniczono liczbę okręgów dywizyj­
nych do sześciu, uwzględniając stosunki stra­
tegiczne i geograficzne. Postanowiono też, 
aby w skład każdej dywizyi wchodziły trzy 
brygady piechoty, (idy dawniejszy korpus li­
czył 20.800 ludzi z 72 działami polnemi, po­
siada dywizya dzisiejsza 14.500 ludzi, 56 dział 
i 24 karabinów maszynowych.

Batalionów piechoty jest 98, a to fi- 
zylierskich i strzeleckich. Obecnie bataliony 
jako jednostki samodzielne przestały istnieć 
i połączone zostały w pułki. Jako trzecią 
brygadę przyłączono do czterech dywizyj (1, 
8, 5 i t zw. brygadę górską, zaopatrzoną 
w formaeye specyalne bateryj górskich, sa­
perów i t. d.

Artylerya pclowa, stanowiąca brygadę, 
składa się z dwu pułków artyleryi po sześć 
w dwu oddziałach sformowanych bateryj, 
oraz z oddziału haubic, składającego się z 
dwu bateryj. Te ostatnie mają kaliber 12 
centymetrowy. Uzbrojenie dywizyi odpowia­
da zupełnie wymaganiom współczesnym, 
Nie brak im oddziałów kołowników, ani ku­
chni polowych; również oddziały sanitarne 
i oddziały balonowe są zorganizowane nale­
życie.

Bardzo starannie jest obmyślona orga- 
uizacya okręgów dywizyjnych. Uwzględniono 
w niej starannie linie kolejowe, aby ułatwić 
mobilizacyę. Również uwzględniono stosunki 
narodowościowe ludności i do każdej dywi­
zyi należą mieszkańcy, mówiący jednym ję­
zykiem. Językiem służbowym pułków jest 
ten język, którym mówi ludność danego o- 
kręgu dywizyjnego, a więc francuski, nie­
miecki lub włoski.

Manewry t. goroczne odbyły się w gó­
rzystej okolicy Toggenburgu. Kierował nie­
mi — jak wspomniano — pułkownik Wille, 
który od r. 1883 stoi na czele konnicy 
szwajcarskiej, a od r. 1904 ma pod swą ko­
mendą trzeci korpus armii. Wille jest Niem­
cem z rodu i liczy lat 64.

Z u r y c h .  Manewry ukończono wczo­
raj. Cesarz niemiecki wrócił do Zurychu. 
Na dziś zapowiedziano wielką ostatnią defi­
ladę w Aadorf,

Z pod berła rossyjskiego.
(Głos liussii. — Ks. Meszczerski o Suwori- 

nie. — Sprawa Kurłowa).
Wielką sensaeyę w? sferach politycznych 

rossyjskich wzbudził głos półurzędowej Bossii,

odrazu. Czekać na przyjazd pana Fergusson a?.,. 
To znaczyło wyrzec się prawie tego zamiaru, 
tak dawno, tak namiętnie wypieszczonego. 
Trzeba im było, żeby poczciwy Joe zastał 
fakt dokonany, żeby nie miał nic innego do 
roboty tylko zgodzić się z sytuacyą; trzeba 
było, aby Jane już przyjęła Guy de Kerme- 
rie za narzeczonego..., Ale nie chciał na­
legać.

— Może masz słuszność — rzekł.
Myślał o Betsy i postanowił udowo­

dnić synowi, że ma już zupełne upoważnie­
nie od męża. I zaledwie nieco się uspokoił 
co do tej sprawy, Guy zadał ma nowy cios, 
wymawiając tych kilka słów :

— A moja matka, ojcze?
— Twoja matka?... Ależ.... ależ, moje 

dziecko.... w stanie obłędu, w jakim się 
znajduje,...

— Stan jej zdrowia jest o wiele lepszy, 
niż sobie wyobrażasz ojcze. Czyż mogę ją 
zostawić po za obrębem tych zamiarów ?

— Chcesz.... powiadomić matkę?
— Naturalnie.
— Oznajmić jej, że... się z nią rozłą­

czysz?... bo dla niej to będzie rozłączenie.... 
Nie.,, nie boisz się wywołać jakiegoś stra­
sznego ataku?... Nie, nie! Proszę ciebie nie 
rób tego!

Pan de Kermeric mówił z takiem prze­
rażeniem, że Guy doznał rodzaju niesmaku, 
czując, że jest coś fałszywego w postępowa­
niu ojca.

— Chciałbyś ojcze, abym się ożenił bez 
wiedzy matki?

— Chciałbym... abyś postępował z naj­
większą ostrożnością.. Nie... nie możesz ra­
dzić się matki, która należy do tego świata 
tylko dzięki cudom poświęcenia i przywiąza­
nia z naszej strony... Możesz tylko przyzwy­
czajać ją zwolna do tej myśli, a skoro u- 
znasz chwilę stosowną, zaprezentować jej 
swoją żonę... To.,, to mi się wydaje najroz­
sądniejsze...

Ta mowa o matce była tak strasznie 
przykrą dla Gwida, że zwrócił rozmowę na tę, 
którą mu już za żonę dawano.

na której szpaltach wystąpił p, Syromiatni- 
kow z następującemi uwagami:

„Lęk przygniata naszą społeczność, i, 
przy spokojnem życiu, przy braku świetnych 
zwycięstw, lęk ten jeszcze nieprędko przej­
dzie, ale trzeba wszelkimi sposobami rugo­
wać go z życia, wszelkimi sposobami dążyć 
do pojednania i nie zewnętrznego, lecz orga­
nicznego, duchowego uspokojenia. Trzeba 
więcej światła, jak można najwięcej światła 
we wszystkich dziedzinach żyda społecznego 
i państwowego, gdyż mrok i tajemnica zawsze 
były najwierniejszym sprzymierzeńcem nie­
zadowolenia i rewolucyi. Zadaniem władzy 
nietyle jest, rozkazywać, ile przekonywać i 
wyjaśniać.

Nie zasady rządzenia, lecz sposoby rzą­
dzenia powinny być nowe. Zabraniać bardzo 
łatwo, lecz wszelkie zakazy, jak taż da zapo­
ra, zwiększają siłę oporu. Wszystko to dopro­
wadza do tego wniosku, że nie pełne złości 
kłócenie się z „inorodcamU i nie budzenie 
w nich nienawiści do Rossyan powinny być 
zadaniem ludzi rossyjskich, lecz stworzenie 
oświaty narodowej w szerokim duchu pań­
stwowości rossyjskiej i jak najszersze popie­
ranie rossyjskiej samodzielności, rossyjskiego 
geniuszu, rossyjskiej pracy*.

Dziwnie, bardzo dziwnie brzmi w Ros- 
su  ta żądza światła i względność dla „ino- 
rodców" zauważa Słowo warszawskie i do­
daje: Ciekawa rzecz, jak to długo potrwa?

*

W Grakdaninie pomieścił ks. Meszczer­
ski charakterystykę zmarłego świeżo Suwo- 
rina, który jako głowa Noto. W  rem., tak 
znaczny wpływ wywierał na społeczeństwo 
rossyjskie.

Zaznaczywszy, iż Suworia był w ciągu 
lat czterdziestu jego nieprzejednanym prze­
ciwnikiem politycznym, przyznaje wszakże 
ks. Meszczerski, iż był to człowiek i pisarz 
niepospolity. Najlepszym okresem pracy Su- 
worina był, zdaniem ks. Meszczerskiego, pier­
wszy okres pracy w kierunku liberalnym. 
Potem pod szczęśliwą gwiazdą powodzenia 
staje się Suworin innym człowiekiem.

„W sądach swoich o sprawach i lu­
dziach — pisze ks. Meszczerski - -  był bez­
względnym krytykiem, muszę jednak zazna­
czyć, że nie widziałem nigdy człowieka mą­
drego i natchnionego, który byłby tak bez­
silnym w tworzeniu ideałów i określonych 
programów w dziedzinie przekonań polity­
cznych, jak Suworin. Tłumaczyć to można 
stykaniem się z nąj przeróżni ej szerai osobami 
i zdaniami, z któremi codziennie spotykał 
się wydawca N.cw, Wron*.; czuty i niezmier­
nie podatny na każde wrażenie, płynące od 
tego, z kim rozmawiał. Taka sama nieokre­
śloność poglądów była cechą stosunków jego 
do licznych współpracowników, wśród któ­
rych barometr stale wskazywał czas zmien­
ny, a przejścia od nieufności do carte blan­
che odbywały się nieustannie. Skutkiem tę­
go odczuwało się często brak gospodarza i

— A miss Jane, nareszcie?... Co ona 
myśli? Czy podziela zachwyty lady F e r­
gusson ?

— Jane jest dzieckiem, uosobioną nie­
winnością... Założę się, że myśl o miłości 
nigdy do głowy jej nie strzeliła; lecz cho­
ciaż się tego nie domyśla, wkradłeś się już 
bardzo w jej serce. Tylko trochę śmiałości, 
mój Guy, a rozkochasz ją w sobie szale­
nie....

— Tylko, że.... aby rozbudzić miłość, 
trzeba, zdaje mi się, czuć ją samemu..., A.... 
a przyznam ci się, mój ojcze,..

— Czyż byś kochał inną!? — spytał 
baron gorączkowo.

— Mój Boże, nie! Ty, ojcze, moja ma­
tka, dziadek, twoja matka, polowanie, rybo­
łówstwo... To wszystko wystarczało mi do 
zaspokojenia potrzeb serca...

— W takim razie, gdy Jane ciebie po­
kocha, z łatwością ci przyjdzie odwzajemnić 
jej uczucia,

— Niech i tak będzie!... dobrze, ojcze, 
życzę sobie, aby serdeczna przyjaźń, którą 
Jane mnie natchnęła w miłość się zmieniła... 
bo inaczej, nie uważałbym za uczciwe żenić 
sie z nią.

Pan de Kermeric szepnął w duchu:
— O święta naiwności!

XII.
— A to co? o czem tak myślisz, pa­

nie Niewygodny ?
— Ja?... Ja?... — rzekł Marek zrywa­

jąc się nagle jak ze snu zbudzony — ależ... 
o niczem, siostrzyczko!

— Ty, niedobry! — w yrzekła Nini pra­
wie poważnym tonem. — Jeżeli sobie wyo­
brażasz, iż nie domyśliłam się, że coś ukry­
wasz przedemną!.,..

— Ukrywam coś przed tobą, ja?  Ach! 
Oto zuchwalstwo, na którebym sobie nie po­
zwolił i króro zresztą na nieby się nie przy­
dało wobec ciekawych oczu, jakiemi panna 
Nini została obdarzoną.

— Żartuj sobie ze mnie, proszę!

stałego programu w tym ogromnym świecie 
gazety i oto dlaczego Noto. Wre,m , bez 
względu na swoje powodzenie, było zawsze 
organem nietylko o nieokreślonym i nie­
trwałym poglądzie politycznym, ale nawet 
wprost sprzecznym z samym sobą w niektó­
rych sprawach".

Ks. Meszczerski oskarża o to nietylko 
samego Suworina, zwłaszcza w ostatnich 
czasach, kiedy znajdował się on ciągle pod 
wpływam nieustannych i różnorodnych intryg 
politycznych.

ii;
Pisma kijowskie donoszą : Senator Szul- 

gin w charakterze sędziego śledczego, pro­
wadzący dochodzenia w sprawie Kurłowa, 
Spirydowioza, Kulabki i t. d., po zbadaniu
b. naczelnika kijowskiego wydziału ochrany 
N. Kulabko, indagował szereg świadków, w 
tej liczbie komendanta fortecy kijowskiej 
gen.-majora Medera — pod którego zarzą­
dem znajduje się t. zw. „kosoj kopanir", gdzie 
więziony był zabójca Stołypina, Bogrow. — 
pomocnika naczelnika kijowskiego guberu. 
zarządu żandarmeryi A. Iwanowa, który pro­
wadził śledztwo pierwiastkowe w sprawie 
Bogrowa i t. d.

Krążą pogłoski, że zeznania świadków 
wyjaśniły niektóre bardzo ważne szczegóły, 
co do organizacyi ochrany podczas uroczy­
stości przeszłorocznyeh w Kijowie. Wyjaśnił 
się zwłaszcza stosunek Bogrowa do ochrany 
kijowskiej.

Zebiany dotychczas materyał rzuca o- 
sobliwe światło na stanowisko Bogrowa w 
ochranie, które dało mu możność wolnego 
dostępu do najważniejszych miejsc, a miano­
wicie: do hipodromu, gdzie przez dłuższy 
czas znajdował się w pobliżu Stołypina, a 
następnie do teatru, gdzie dokonał zamachu.

W związku ze śledztwem senator Szul- 
gin zwiedzał teatr miejski, gdzie zaznajomił 
się szczegółowo z położeniem parteru, chó­
rów i wyjść. Senator oglądał krzesło, obok 
którego zabity został P. Stołypin, był w bu­
fecie, dokąd początkowo przyprowadzono a- 
resztowanego mordercę i gdzie odbyło się 
jego pierwsze badanie.

Śledztwo Szulgina rzuciło postrach na 
ochranę i sfery utrzymujące z nią stosunki.

Zagadka konweneyl morskiej 
franausko-rossyjsklej.

Zdawałoby się, że jest już rzeczą usta­
loną istnienie tej konwencyi. Zwłaszcza w 
czasie wizyty p. Poincarego w Rossyi czyta­
no i rozprawiano o niej, jako o rzeczy, któ­
ra rozumie się sami przez się Zachodziły 
tylko różnice co do kwsstyi, czy jestto akt 
świeżo powstały i specyalnie pod wpływem 
ostatnich zdarzeń doprowadzony do skutku, 
czy też raczej wysnuto go jako logiczne na-

I panna Nini, której wszelka śmiałość 
obcą nie była, szczególnie wobec tego olbrzy­
miego brata, tak dobrego dla siostrzyczki, 
porwała go za pukiel włosów, ciągnąc ku 
sobie. Marek wybuchnął śmiechem, złapał 
siostrę w pół i zaczął nią kręcić, kręcić....

— Ozy bierzesz mnie za bąka?
Byli sami w salonie willi. Pan Cham- 

psgney poszedł spać o dziewiątej, według 
swego zwyczaju, a Berta poszła w jego śLdy 
przed dziesiątą, bo chciała dobrze wyglądać 
nazajutrz. Co do Arnolda, skoro tylko wy­
padały „wieczory w kółku rodzinnem", miał 
zawsze jakiś pretekst, aby się wymknąć.

Marek i Nini zostali więc sam na sam 
od godziny i każde zdawało się mocno za­
jęte, Nini przeglądając ilustrowane dzienniki, 
Marek, czytając gazety sportowe, Lecz Nini, 
przejrzawszy po kilka razy wszystkie ryciny, 
podsunęła się tuż blisko twarzy brataj prze­
konała się, że jeżeli czytał, to w bardzo 
sztuczny sposób, ponieważ gazetę trzymał 
na wywrót.

— Słuchaj mój Mareczku ukochany.,,.
Tuliła się do niego po ukończeniu za­

bawy w bąka, lubiąc ogrzać się przy jego 
sercu,

— Słuchaj, powiedz mi, co ci jest?
— Oóż chcesz, żeby mi było?.,.. Do 

licha....
— Owszem, owszem! coś ci jes t;  nie 

jesteś już takim, jak  zawsze!.... Patrz I masz 
nawet gorączkę!

Lecz Marek był zdecydowany w żart 
to obrócić.

— Jzy masz termometr, żeby mi mie­
rzyć gorączkę?

— Och! niedobry!.... Powiedz, czemu 
twoje oczy są smutne czy zamyślone?.,.. Cze­
mu grasz tak niedbale w tenisa?.,.. Czemu 
nastąpiłeś mi na nogę wczoraj, walcując?.... 
Czemu dzisiaj, gdy pływaliśmy twoim yaeh 
tem, rozkazałeś niewłaściwy zwrot?..,,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stępstwo aliansu pomiędzy Francyą i E o s - , 
syą bez względu na sytuację polityczną, a : 
więc bez skierowywania ostrza konwencyi ] 
przeciwko któremukoiwiek z mocarstw.

Tymczasem ze źródeł angielskich, o któ­
rych przypuszczać można, iż dzięki istnieniu 
trój porozumienia są co najmniej równie do­
brze poinformowane, jak źródła francuskie,— 
owoż ze źródeł angielskich rozchodzą się 
obecnie głosy zadające kłam „legendzie o 
konwencyi". Między innymi także tak powa­
żny i poważany publicysta, jak Dillon, zna­
ny ztąd, iż nie zwykł bawić się w rozpowszech­
nianie bajek, pomieścił' w Contemporary Re- 
vieiv artykuł o właściwem znaczeniu kon­
wencyi morskiej pomiędzy Francyą a Eos- 
syą. W artykule tym Dillon stanowczo za­
przecza, jakoby istniała taka konwencya, a 
wszystkie wiadomości o ni j nazywa hum- 
bugiem.

Angielski publicysta kreśli na początku 
swych wywodów genezę sprawy. Podług przy­
jętej ogólnie wersyi, narady przedwstępne o 
konwencyi toczyły się w Paryżu pomiędzy 
ks. Liewenem a admirałem Auberem, Kon­
wencya miała jakoby rozszerzyć podstawy 
dwnprzymierza i związać ściślej trójporozu- 
mienie. Objąć miała konwencya nietyłko 
działanie flot francuskiej i rossyjskiej, ale 
także zgodną pomoc ze strony angielskiej. 
Ponieważ jednak w związku z tem wynikał 
cały szereg kwestyj międzynarodowych wy­
padło premierowi francuskiemu pojechać do 
Petersburga, ażeby tam z Sazonowem i sir 
Buchananem omówić całą sprawę szcze­
gółowo.

Zdaniem Dillona wersya ta jest zupeł­
nie bezpodstawna. Uwierzono jej tylko w 
Berlinie i to na czas krótki. Sojusz francu- 
sko-rossyjski trwa już 19 lat i jest tak do­
brym sojuszem, iż niepodobna sobie wyobra­
zić, aby w razie wojny, podczas której armie 
francuska i rossyjska działałyby zgodnie, 
floty obu mocarstw pozostawały neutralne 
lub w stosunkach wrogich. O czemże więc 
właściwie miała mówić konwencya 1912 r,?

Gała zaś sprawa przedstawia się o wiele 
prościej. Naczelnicy sztabów generalnych 
obu mocarstw spotykali się stale dotychczas 
w celu wzajemnego porozumienia. Sztabu 
generalnego marynarki rossyjskiej dawniej 
nie było, a od roku 1905 nie było i floty, 
więc też porozumienia kierowników mary­
narki nie warto było urządzać. W tym roku 
zaś naczelnik nowego sztabu marynarki ros- 
syjekiej ks. Liewen pojechał do Paryża i na­
radzał się z admirałem Auberem w spra­
wach technicznych, co do programu mary­
narki, budowy nowych okrętów i t. d.

Dillon zapewnia, że czerpie swoje in­
formacje ze źródeł zupełnie wiarygodnych. 
Oznajmia przytem kategorycznie, że ani am­
basador angielski, ani nikt z dyplomatów pe­
tersburskich nie wiedział nic o tej domniema­
nej konwencyi, że Sazonow i Kokowcew do­
wiedzieli się o niej dopiero z gazet i ogromnie 
byli zdziwieni tą wiadomością. Po za tem 
w rozmowach petersburskich p. Poincare z 
Kokowcewem i Sazonowem ani słowa nie za­
mieniono z powodu konwencyi,

Taka jest podobno prawda o konwencyi 
morskiej francusko-rossyjskiej. A jednak bez 
ubliżania Dillonowi i jego informacjom, mi- 
mowoli nasuwa się pytanie, jakim sposobem 
„legenda o konwencyi" mogła była powstać 
i dlaczego nie zaprzeczono jej w tak dosadny 
sposób, aby odjąć jej wszelką wiarygodność? 
Artykuł więc p. Dillona nie zamyka kwestyi 
tak bardzo zajmującej ze stanowiska między­
narodowego; sprowadza on ją tylko na po­
ziom pierwotny — i konwencya, którą uwa­
żano już za pewnik, staje się znowu zagadką.

KRONIKA.
Lwów, 6 września.

Kalendarz.
S o b o t a  (7 września):
Reginy. — Domosława. — Wartftołomeja, 
Wschód słońea o godzinie 4-49 rano, za­

chód słońca o godz. 5‘56 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 15 stopni 0.

— JE. P. Minister Władysław Dłu­
gosz przybył dziś rano z Wiednia do Lwowa.

— JE. p . Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński powrócił dziś rano do Lwowa.

D  Członek Wydziału krajowego Mie­
czysław Onyszkiewicz powrócił z urlopn i objął 
kierownictwo departamentu spraw szkolnych, 
fundacyjnych i gminyob, a wskutek tego uwol­
nił P. Marszałek od urzędowania zastępcę posła 
Oktawa Salę.

1 1 Mianowania. Wydział krajowy po­
sunął radcę Wydziału krajowego Władysława 
Źeńczaka do Y. klasy rangi urzędników i za­
mianował praktykanta kasowego, Józefa Do­
brzańskiego i ukończonego prawnika Antonie­
go Iwanowicza praktykantami konceptowymi, 
a ukończonych techników : Karola Freunda

i Antoniego Lachowicza, praktykantami techni- j 
eznymi w oddziale teehniczno-drogowym Wy­
działu krajowego.

— Nieprawdziwe wiadomości. W 
dziennikach pojawiły się w ostatnich czasach 
wiadomości o kradzieżach, wykrytych w maga­
zynach kolejowych we Lwowie. Przy tej spo­
sobności wymieniano nazwisko p Józefa Ma- 
kusc a, starszego inspektora kolei państwowej, 
sprawującego funkeye zastępcy dyrektora dla 
spraw komercyalnych, twierdząc, że przeciw p. 
Makuschowi wdrożono śledztwo sądowe i że 
został suspeudowany.

Na podstawie autentycznych informacyj 
możemy podać do wiadomości, że p. Makusch 
ukończywszy 41 lat służby przy kolejach pań­
stwowych i uzyskawszy z dniem 1 lipca quin- 
ąuenium  jako starszy inspektor, wniósł dnia 
25 lipca podanie z prośbą o przeniesienie w 
stan spoczynku i o urlop, który z dniem 16 
sierpnia rozpoczął. Wiadomości o jego suspen- 
dowaniu lub wdrożeniu przeciw niemu śledz­
twa sądowego są zupełnie bezpodstawne.

— Stypendya dożywotnim 0. k. Na 
miestnictwo nadało z fundacyi im. Zdzisława Za­
jączkowskiego stypendya dożywotnie, przezna­
czone dla krewnych fundatora, śp. Albina Za­
jączkowskiego, w kwotach po 680 kor. rocznie 
począwszy od 1 stycznia 1912: Maryi Lubinie 
z Brosenbachów Dąbrowskiej, żonie emeryto­
wanego ofieyanta kancelaryjnego e. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie, Władysławie I. voto Daszkie­
wicz II. voto Nowosielskiej, żonie ofieyanta kan­
celaryjnego dyrekcji kulei państwowych w Sta­
nisławowie i Stanisławowi Michałowi 2 im. 
Pawłusiewiezowi, emerytowanemu oficjałowi po­
cztowemu w Solinie ad Ustrzyki dolne.

— 'L kolei. Z powodu powodzi wstrzy­
mano dnia 5 b. m. ruch ogólny na szlaku 
Kołemyja-Nadwórniańskie przedmieście-Słoboda 
rungurska-Kopalnia, aż do odwołania.

— Konkurs. Komitet jubileuszowy To­
warzystwa śpiewackiego „Echo" postanowił na 
posiedzeniu dnia 4 b. m. przedłużyć termin do 
nadsyłania utworów konkursowych do dnia 20
b. m. Utwory te należy nadsyłać pod adresem: 
Ludwik Janowski (Lwów, Komisaryat Śród­
mieścia).

— Wynagrodzenie kandydatów sę­
dziowskich za godziny pozasłużbowe.
Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedliwości 
% 6 sierpnia b. r. oznacza w sprawie kandy­
datów sędziowskich wrazie zajęcia ich poza go­
dzinami służbowemi, co następuje;

„W porozumieniu z Ministerstwem finan­
sów rozporządza się:

Praktykanci, którzy nie pozostają w sę­
dziowskiej służbie przygotowawczej, jako też 
praktykanci pozostający w tej służbie, którzy 
nie pobierają stypendyum i auskultanci, nie 
pobierający adyutum, jeśli wskutek dłużej trwa­
jących rozpraw, albo nie cierpiących zwłoki 
zajęć sądowych muszą pozostawać w sądzie po za 
zwykłemi godzinami służbowemi, mogą z ry­
czałtu urzędowego sądu pobierać odszkodowa­
nie w wysokości 4 koron za dzień, w którym 
taki wypadek zajdzie.

Prawo to mają praktykanci sądowi zado­
kumentować przez zgłoszenie go. O przyznaniu 
tego odszkodowania decyduje naczelnik sądu.

Z dniem ogłoszenia tego rozporządzenia 
tracą moc obowiązującą rozporządzenia Mini­
sterstwa sprawiedliwości z 14 listopada 1908 
r. 1. 33.463 i z 30 stycznia 1911 r. Dziennik 
rozporządzeń nr. 11.

— Biuru Towarzystwa Kółek roln i­
czych zostały przeniesione z domu przy ulicy 
Kopernika 1. 11 i mieszczą się obecnie w do­
mu własnym przy ulicy Mickiewicza 1. 26. — 
Adresy: telegraficzny (Tekaer) i telefoniczuy 
(Nr. 285) pozostały niezmienione.

— YI. Zjazd techników' polskich. 
W przyszłym tygodniu, w dniach od 12 do 16 
września obradować będzie w Krakowie VI. 
Zjazd techników polskich. P i e r w s z y  d z i e ń ,  
t. j. 12 b. m., przeznaczony jest na obrady 
grup zawodowych: techników kolejowych, dro­
gowych, techników zajmujących się budowlami 
wodnemi, budową i hygieną miast, mechani­
ków, architektów i budowniczych, chemików, 
elektrotechników, techników zajętych w gazo­
wniach, górników, hutników i techników wiertni­
czych. Komitet wykonawczy spodziewa się ró­
wnież licznego przybycia lekarzy, uważając 
wspólną działalność tych zawodów szczególniej 
na polu bndowy i hygieny miast za niezbędną.

Obrady grup zawodowych odbywać się 
będą w gmachu Uniwersytetu Jagieł. (Colle­
gium noyum), jedynie sekeya kolejowa zajmie 
salę posiedzeń w Izbie handlowo-przemysłowej.

Licznie zgłoszone referaty dają ocenę ży­
wotności kół technicznych; 66 referatów jest 
do omówienia, czeka więc techników znaczna 
praca w tych kilku dniach. Wieczorem tego 
dnia odbędzie się komers w sali teatralnej na 
wystawie architektury.

W d r u g i m  d n i u ,  13 września, o go­
dzinie 10 rano nastąpi uroczyste otwarcie 
Zjazdu YI. w auli Uniwersyteckiej. Po ukon­
stytuowaniu się, wygłosi inż. dr. R. Rosłoń- 
ski odczyt na temat: „Miejskie budownictwo
zdrowotne w XVI. wieku w Polsce". W uro­
czystym otwarciu weźmie udział lwowski chór 
techn; ki. Po południu, po odczycie arch. K. 
Wyc ńskiego, zwiedzą uczestnicy Zjazdu Za­

mek królewski na Wawelu. Wieczorem po przed­
stawieniu w teatrze miejskim odbędzie się ban­
kiet (z udziałem pań).

Dz i e ń  t r z e c i  Zjazdu, 14 września, zaj- 
wą obrady Zjazdów zawodowych i sekcyj dla 
sprav/ ogólnych ; po południu wygłoszą odczyt: 
radca Dworu R. Ingarden i st, radca bud. J. 
Czerwiński „O regulacji i kanalizacyi Wisły", 
poczem nastąpi zwiedzenie tych robót. Wieczo­
rem wydany będzie raut przez gminę miasta 
Krakowa w Starym Teatrze.

Dz i e ń  c z w a r t y ,  t. j. 15 września, 
rano odbywać się będą obrady Zjazdów zawo­
dowych i sekcji ogólnej; po południu, po wspól- 
nern zwiedzeniu wystawy architektonicznej o go­
dzinie 5 zebranie w auli Uniwersyteckiej.

Na zebraniu tem wygłosi odczyt inż. M. 
Lutosławski z Warszawy: „Sprawa utworzenia 
Towarzystwa nauk technicznych w Krakowie", 
poczem zamknięcie VI. Zjazdu.

Dz i e ń  p i ą t y ,  16 września, przeznaczo 
no na wycieczki do Sierszy, gdzie zwiedzą u- 
e.zestnicy kopalnię węgla, zakład elektrowni i 
fabrykę cementu w Górce, tudzież do Kobie­
rzyna, celem obejrzenia robót około budowy 
krajowego Zakładu dla obłąkanych.

Zgłoszenia na Zjazd napływają bardzo 
licznie, przyczem komitet spodziewa się zna­
cznego udziału pań. Specyalny komitet żon kra­
kowskich techników postara się o urozmaicenie 
miłym gościom dni Zjazdu.

— Wpisy do szkoły analfabetów Koła 
Jeża Tow. Szkoły ludowej odbędą się w nie­
dzielę, dnia 8 b. m, w szkole im. św. Antoniego 
przy ul. Łyczakowskiej od godz. 3 — 5 po 
południu.

— Mianowanie. Zarząd główny Tow. 
„Szkoły ludowej" zamianował dyrektorem pol­
skiego gimnazyum realnego w Orłowej, na 
Szląsku, prof. gimnazyum w Mielcu, Kazimierza 
Piątkowskiego.

— Wystawa kobiety polskiej w Pra­
dze. Sekretarka komitetu centralnego wystawy 
pracy kobiety polskiej w Pradze zawiadamia 
na tej drodze osoby interesowane, że eksponaty, 
udzielone łaskawie na wystawę, będą zwróco­
ne do domu pod wskazanym adresem w dru­
giej połowie września.

— Kronika krakowska. Subkomitet 
komisji statutowej, wybrany dla reformy miej­
skiej ordynacyi wyborczej, odbył posiedzenie 
pod przewodnictwem dr. Bandrowskiego. Na 
posiedzenia tem przedstawili główne zasady 
swych nowych projektów miejskiej ordynacyi 
wyborczej radni miejscy dr. Ignacy i Rafał 
Landauowie. Celem opracowania szczegółów, 
odnoszących się do zgłoszonych projektów, za­
żądał subkomitet od magistratu dostarczenia 
dat statystycznyeb w ciągu 14 dni. Po dostar­
czeniu tych dat zbierze się znów subkomitet.

Dysenterya na przedmieściach Krakowa 
nie ustępuje. Dziś znów stwierdzono 8 wypad­
ków na Krowodrzy, Ogółem w tej dzieluicy 
było dotąd przeszło 200 chorych.

Przed przysięgłymi rozpoczęła się dziś 
rozprawa o zabójstwo przeciw Stanisławowi 
Dudulakowi, lat 20, który 2 czerwca b. r. w 
bójce pchnął Emila Iwańskiego na ul. Bożego 
Ciała nożem w brzuch, skutkiem czego Iwań­
ski zmarł.

Do tutejszej policyi nadeszło doniesienie, 
że w Komornem żołnierz 3 p. ułanów Aron 
Kiessler sprzeniewierzył 1400 kor. i uciekł.

A  X Izby sądowe!. Rozprawa karna 
przeciw likowi Bodnarczukowi i Michałowi 
Ostrowskiemu, oskarżonym o kradzież 10.270 
kor., dokonaną pj-zed kilka miesiącami na 
szkodę adwokata krajowego dr. Morgenrotha, 
zakończyła się wczoraj po połuduiu. Na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
trybnnał Bodnarczuka na 4 lata ciężkiego wię­
zienia, Ostrowskiego zaś uwolnił.

A  Zgubiono: książeczkę galie. Kasy 
oszczędności, opiewającą na 800 kor.; złoty 
pierścionek damski, ozdobiony 8 brylancikami 
i rubinem; laskę i parasol.

^ Z naleziono: w wozach miejskiej kole' 
elektrycznej: plan budowy, laskę, flaszkę wódki, 
książkę w języku niemieckim, parasol, kalosze 
i torebkę; w ulicy Zbarazkiej pulares, zawie­
rający 74 hal, i białe guziki; w ul. Akade­
mickiej popielaty pulares damski z kwotą 2 kor. 
10 hal.; w ulicy Sykstuskiej książkę wojskową 
i rozmaite dokumenty Józefa Stronhala.

A  Małoletni zbieg. Władysław Gołę­
biowski, uczeń II. klasy szkoły realnej, zbiegł 
przed trzema dniami z domu rodzicielskiego i 
od tego czasu ślad za nim zaginął.

A  Umysłowo chorego Marcina Bauera, 
wyprawiającego wczoraj awantury na dworcu 
kolejowym „Podzamcze" oddała policja w opiekę 
koinisaryatowi II. dzielnicy.

A  Wypadek na budowie. Wczoraj po 
południu spadł na budov7ie jednej z realności 
przy ulicy Sykstuskiej z wysokości II. piętra 
murarz, 28-letni Stanisław Zajączkowski i od­
niósł ciężkie obrażenia.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego udzieliło rannemu pierwszej pomocy, a 
następnie odwiozło go w stanie groźnym do 
szpitala powszechnego.

A  Nagle zasłabnięcie. Na placu Kra­
kowskim zachorował wczoraj nagle robotnik

Michał Bohomaz, Odwieziono go do szpitala 
powszechnego.

A  Czuły ojciec. Na placu Bernardyń­
skim spotkał dziś w nocy patrolujący tam żoł­
nierz policyjny błąkającą się 12-letnią dzie­
wczynkę, Annę Szaehnowską. Dziewczynka, 
sprowadzona na inspekcję policyjną, podała, 
że ojciec jej ożeniwszy się po raz drugi, nie 
chce jej utrzymywać i wydalił z domu, radząc, 
by poszła się utopić. Dziewczynkę oddała 
polieya na razie w opiekę komisaryatu II. 
dzielnicy.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Na maj­
stra kamieniarskiego 47-letniego Atanazego Bu- 
janowskiego upadła dziś ciężka płyta kamienna 
i złamała mu lewą nogę. Pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego odwiozło go do szpitala po­
wszechnego.

A  Ogień. W szopie materyałów stolar­
skich, znajdującej się w realności przy ul. Na 
Błonie 1. 20 wybuchł wczoraj w nocy ogień, 
który jednak wkrótce ugaszouo. Przyczyna wy­
buchu pożaru nieznana.

A  Kronika policyjna. W ulicy Mły­
narskiej przytrzymano wczoraj 14 letniego Sta­
nisława Pawlaezka, b. ucznia rzeźnickiego na 
kradzieży niklowego zegarka z kieszeni ucznia 
gimnazjalnego Salomona Erbera.

Do mieszkania p. Zygmunta Kolpana przy 
Starym Rynku 1. 4 włamał się wczoraj złodziej 
i skradł złoty łańcuszek, ubranie i liczne dro­
biazgi.

Włościaninowi Grzegorzowi Olejnikowi 
skradziono w mieście pulares z kwotą 18 kor.

W ul. Skarbkowskiej przytrzymano Adama 
Dobrzańskiego w chwili, gdy skradł z wozu 
jakiegoś włościanina kosz, zawierający garnki 
blaszane i chustkę.

Do mieszkania Romana Mecharczuka przy 
ul. Snopkowskiej 1. 28 włamał się wczoraj zło • 
dziej skradł dwie książeczki galic. Kasy oszczę­
dności, opiewające na łączną kwotę 400 kor.

Za kradzież 320 kor. z mieszkania żony 
rzeźnika p. Maryi Czewcowej oddano do are­
sztów policyjnych ucznia rzeźnickiego Antoniego 
Lipmana.

f  Z m arł  w ostatnich dniach: w Sambo­
rze, Ignacy Krasowski, radca wyższego sądu 
krajowego, w 53 r. życia.

— Z powodu ulewnych deszczów u- 
sunął się wczoraj w nocy nasyp kolejowy po­
między stacjami Hołoskowem a Korszowem, 
skutkiem czego nastąpiła przerwa sześciogo­
dzinna w ruchu pociągów na szlaku kolejowym 
Stanisławów-Kołomyja. Uszkodzony tor napra­
wiono około godziny 8 rano. Pociąg pospie­
szny nr. 1 i pociągi osobowe nr. 322, 318 i 
319 doznały znaczniejszego opóźnienia, wyno­
szącego od 3 —6 godzin. Po za tem wypadek 
ten nie spowodował żadnych dalszych na­
stępstw.

— Wezbranie wód Prutu i Seretu 
z dopływami. Wskutek ulewy — jak dono- 
noszą z Czerniowiec — Prut i Seret z dopły­
wami gwałtownie wezbrały. Most między Wy- 
żnieą a Kutaini zerwany. Deszcz leje dalej.

— Morderstwo. Z Kładska (Glatz na 
Szląsku górnym) donoszą- W Tyszkowicach in­
walida Heliuann zastrzelił swego brata, a na­
stępnie zabarykadował się w swojem mieszka­
niu i począł strzelać. Polieya zdobyła dom i 
aresztowała mordercę. W czasie strzelaniny kil­
ka osób odniosło rany.

— Śmiertelny wypadek na polowa­
niu. Z Kijowa donoszą; Urzędnik podatkowy 
Modest Filipski, wybrał się onegdaj na polo­
wanie z trzema synami i kuzynem. Podczas 
odpoczynku na polance, położył obok siebie na­
bitą strzelbę, a poruszywszy się, zaczepił pa­
skiem o kurek, wskutek czego strzelba wypa­
liła, godząc go w bok śmiertelnie. Filipskiego 
przewieziono do szpitala, gdzie niebawem zmarł.

— Zabicie złodzieja. K ury er Warsz. 
donosi z Łodzi: W niedzielę, wieczorem, do 
restauracji przy ul. Młynarskiej nr. 39 wszedł 
broczący krwią człowiek, npadł i wyzionął du­
cha. Wezwane Pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz mógł tylko stwierdzić zgon skutkiem 
rany, zadanej nożem w okolicę serca. W zabi­
tym poznano Antoniego Czarneckiego. Wyja­
śniło się' dopiero onegdaj rano, gdy do wy­
działu śledczego zgłosił się właściciel sklepn 
przy ul. Młynarskiej nr. 59, Hipolit Stawiarski, 
i oświadczył, że w niedzielę wieczorem do sklepu 
jego dostali się trzej złodzieje. Usłyszawszy 
szmer, wszedł on do sklepu i wtedy jeden ze 
złodziejów rzucił się na niego z drągiem że­
laznym. Stawiarski, w celu obrony, schwycił 
duży nóż kuchenny i odbijając cios, uderzył 
złodzieja nożem w piersi. Raniony złodziej ra­
zem z towarzyszem wybiegł na ulicę, a Sta­
wiarski tak się przeraził, że uciekł z domu i 
tułał się całą noc po mieście. Dopiero rano zgło­
sił się do policyi i został aresztowany.

— Życic za gruszki. Kuryer W ar­
szawski donosi: Trzej niewykryci sprawcy 
wtargnęli onegdaj do ogrodu Władysława Mią- 
czyńskiego w Targówku, jak się zdaje, w za­
miarze kradzieży gruszek. Gdy Miączyński sta­
nął w obronie swojej własności, jeden z rabu­
siów strzelił i położył go trupem na miejscu.

„Gazeta Lwowska" z dnia 7 września 1912.



Kronika prowincyonaina,

§ N o w a  s t a c y a  t e l e g r a f u .  Z dn. 
7 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto­
wym w Białym Kamieniu (powiat Złoczów) 
stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

§ F a ł s z y w e  20 halerzówki pojawiły się 
w obiegu w Przemyślu. Falsyfikaty są koloru 
ciemniejszego, nie mają na obwodzie karbów i ma­
ją nieco odmienny dźwięk, a nadto — co najw'a- 
żniejsze — piszą, jak ołówek.;)Widocznie sporzą­
dzone zostały z ołowiu, a nie z niklu.

§ Wy l e w y .  Wczoraj rano, po dłuższej 
ulewie, wylał w Kołomyi Czarny potok, prze­
pływający przez środek miasta. Dolna część 
miasta została zalana, do wielu domów trudno 
przystąpić.

§ W s p r a w i e  t a j e m n i c z e g o  z n i ­
k n i ę c i a  w T a t r a c h  dr. Kazimierza Ziele­
niewskiego, artysty-malarza z Genewy — tele­
grafują obecnie z Zakopanego, że nadeszła tam 
wiadomość, iż p. Zieleniewski przebywa zdrów 
nad stawem popradzkim.

§ Z n a c z n a  k r a d z i e ż .  Do głównej 
trafiki w Zbarażu włamali się w nocy z ponie­
działku na wtorek złodzieje, a rozbiwszy żela­
zną kasę, zabrali znajdującą się tam gotówkę, 
znaczny zapas stempli i znaczków pocztowych. 
Szkoda wynosi kilkaset koron.

§ Za b ó j s t wo .  Przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Złoczowie odbyła się onegdaj 
rozprawa karna przeciw 16 letniemu Hryciowi 
Krawczukowi ze wsi Gaje smoleńskie pod Bro­
dami, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, popeł­
nionego tern, że na weselu w dniu 28 maja b, r. 
w sprzeczce z 18 letnim Borbelą zakłół go no­
żem na śmierć. Po przeprowadzonej rozprawie, 
trybunał na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych skazał Krawczuka na rok więzienia.

§ S k u t k i  p i j a ń s t w a .  Z Bochni do­
noszą: Dnia 8 b. m. nad ranem znaleziono na 
polach koło Chodenic, za wodociągową halą 
maszyn nieprzytomną kobietę, w wieku około 
35 lat, z głęboką raną na lewej piersi. We­
zwany lekarz, dyr. szpitala dr. Nodzyński opa­
trzył nieprzytomną, którą przywieziono do szpi­
tala powszechnego. Chora odzyskawszy na cbwllę 
przytomność wobec sędziego śledczego zeznała, 
że zranił ją mąż jej, Władysław Malina. Po­
wód zbrodni był następujący : Zbrodniarz, mu­
rarz z zawodu, wrócił przed kilku dniami z Za­
kopanego do rodzinnej wai Chodenice. W karczmie 
pokłócił się ze swoim przyjacielem Szewczykiem, 
który w przystępie szału pijackiego, rozbił na 
jego głowie kilka flaszek piwa. Pokrwawiony 
Malina udał się do swojej żony i gwałtownie 
domagał się od niej pieniędzy, celem zakupie­
nia rewolweru dla zastrzelenia Szewczyka. Kiedy 
żona temu żądaniu odmówiła, zranił ją ciężko 
nożem, poezem wywlókł ją z domu na pola cho- 
denickie. E  na chorej zagraża niebezpieczeń­
stwem życia, gdyż nóż naruszył worek sercowy.

Kronika zagraniczna.

* A d w o k a t  m o r d e r c ą .  Do Bsrliner 
Ztg. am M ittag  donoszą z Nowego Jorku: 
Dochodzenia policyjne w sprawie tajemniczej 
śmierci Węgierki Róży Menczikównej wykaza­
ły, że zamordował ją adwokat Gibson, celem 
zagarnięcia jej majątku. Strącił ją z łodzi w 
morze. Śledztwo stwierdziło dalej, że Gibson, 
zamordował również pewnego urzędnika kole­
jowego, aby zagarnąć jego majątek.

* L o t  B o n n - B r u k s e l a .  Lotnik Astley 
wzniósł się dziś o godzinie pół do 8 rano w 
towarzystwie panny Davis do lotu do Brukseli.

* W y p a d e k  p r e z y d e n t a  Taf t a .  
Z Waszyngtonu donoszą, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych Taft zranił się w nogę podczas 
gry w golfa.

* S t u l e c i e  ż e g l u g i  p a r o  w ej. Gla­
sgow i inne miasta Szkocyi —- jak to już do­
nosiliśmy — obchodzą obecnie uroczyście se­
tny jubileusz pierwszego statku parowego. — 
Statkiem tym był „Comete", który obsługiwał 
pierwszą na śwteeie linię żeglugi parowej, zor­
ganizowaną w r. 1812.

Nie zawadzi tu przypomnieć, że pierw­
szym parostatkiem, który przebył Atlantyk był 
steamer „Savannah“. Był to mały okręt o po­
jemności 350 tonn; maszyny jego były o sile 
90 H. P. „Savannah“ wyruszył z Liverpoolu 
w maju r. 1819. Ośmnaście dni później przy­
bił do brzegu w Nowym Jorku. Okręty żaglo­
we odbywały tę podróż zwykle w 35 do 45 
dniach.

* W y p a d e k  na  ć w i c z e n i a c h  wo j ­
s k o w y c h .  Podczas ćwiczeń wojskowych w 
pobliżu Yossegat łódź z ośmnastoma żołnierza­
mi przewróciła się. Dwunastu żołnierzy utonę­
ło, 6 uratowano.

* O f i a r y  p ł o m i e n i .  Na brzegu Ne­
wy w Petersburgu wczoraj w nocy w szopie, 
położonej koło nowo bud ujarego się mostu kole­
jowego, wybuchł pożar. Dotąd z pod zgliszczów 
wydobyto 17 zwłok zwęglonych.

* Zg o n  m u r z y ń s k i e g o  k o m p o z y ­
t or a.  W Londynie zmarł w tych dniach Sa­
muel Coleridge Taylor na zapalenie płuc wr wieku 
lat 37. Był to znany kompozytor, którego naj­

większym tryumfem był utwór „Hlawatha". 
Taylor był murzynem, a urodził się w Ameryce.

Notatki I t t s M e i W c z i
Z m uzyki.  (A propos początku roku 

szkolnego). Na kilka dni przed 1 września 
każdego roku pojawiają się na murach naszego 
miasta nowe afisze, całkiem nie, mniej lub 
więcej artystyczne, zapowiadające powstanie 
kilku nowych szkół muzycznych. Pani lub pan 
X. zapowiada, źe otwiera nową szkołę forte­
pianu, skrzypiec lub śpiewu, a zarazem zwykle, 
że w szkole tej uczy się wszystkiego: teoryi, 
harmonii, ba, nawet kontrapunktu! Byłby to 
objaw bardzo dobrze świadczący o muzykalno­
ści Lwowa i o wzrastających coraz bardziej 
jego potrzebach muzycznych, gdybyśmy wła­
ściwego stanu rzeczy i stosunków nie znając, 
wierzyli święcie w to, co tam wydrukowano. 
Bo, że tam ktoś chce dawać lekcye fortepianu, 
czy skrzypiec — to jego prywatna rzecz. Uczył 
się u Kurza czy Wolfsthala parę lat, wydał 
na to moc pieniędzy, nic dziwnego, że chciałby 
na bliźnich odbić z czasem swoje wydatki, 
chce mieć procent od swego kapitału. Nie jest 
to nic złego, jeśli odnośny osobnik ma po tema 
kwalifikaeye i dostał koncesję. Ale te szumne 
zapowiedzi nauki teoryi, kontrapunktu — to 
są po największej części blagi całkiem niepo­
trzebne, a nawet szkodliwe. Znamy stosunki 
muzyczne Lwowa i wiemy, że w całem naszem 
mieście jest może trzech iub czterech ludzi, 
którzy mogą uczyó kontrapunktu, a dziesięciu, 
którzy posiadają naukę harmonii tak, by innych 
uczyó mogli.,.. Tymczasem szkół muzyczuyeh 
mamy już przeszło trzydzieści. Ale i z tego 
możnaby wybrnąć — wszak jeden człowiek 
mógłby uczyó w kilku szkołach (tego jednak 
żadna ze szkół sobie nie życzy, każda chce 
mieó wyłącznie swego), ależ znów my dobrze 
wiemy, że ci nauczyciele w danych szkołach, 
które się ogłaszają, nie uczą. Więc pooóż fuł- 
szywemi zapowiedziami łudzić i wabić uczniów, 
którzy muszą w takiej szkole stracić na naukę 
np. teoryi czas daremnie, podczas gdy zapisa­
wszy się do Konserwatoryum lab jakiej innej, 
odpowiednio prowadzonej szkoły, mogliby sko­
rzystać i czegoś się nauczyć.

Proletarya.t szkolny, który się wytwarza, 
może dać owoce wcale nie pożądane i to, co 
powinno być objawem dodatnim kultury mu­
zycznej miasta, przedstawia się jako objaw 
wprost ujemny, przeciw któremu wystąpić 
należy.

To rozdrabnianie, rozpraszanie sił, tak 
charakterystyczne dla naszego społeczeństwa, 
a tak szkodliwe, na żadnem może innem polu 
nie da się tak przykro odczuć, jak na muzy- 
czncm. Dezorganizacya nauki, brak solidnego 
wykształcenia muzycznego w tern ma swój po­
czątek. Przykrą sprawę tę poruszył w ostatnim 
swoim artykule dr. Chybiński, a wywody jego 
w całości prawie wypadałoby właściwie przy­
toczyć teraz na początku roku szkolnego.

Najpoważniejszą uczelnią we Lwowie, a 
może i w całym kraju jest z pewnością Kon­
serwatoryum galic. Towarzystwa muzycznego. 
Po Akademii wiedeńskiej tudzież Kouserwato- 
ryum praskiem, największa to szkoła muzyczna 
w Austryi. Blisko 600 uczniów, prawie 40 na­
uczycieli — instytucja zatem tak wielka, że 
jeśli nawet porównamy zagraniczne szkoły, nie 
potrzebujemy się wstydzić. Na tę ilość uczniów' 
ma nawet za mało nauczycieli, gdyż zwykle 
(np. w Niemczech) przyjmuje się normę 8—10 
prc. Wzorowe Konserwatoryum w Karlsruhe 
miało w ubiegłym roku 724 uczniów a 64 na­
uczycieli, znane pryw. Konserwatoryum Sterna 
w Berlinie na 1315 uczniów 129 nauczycieli. 
Taki stosunek jest mniej więcej wszędzie i po­
winien być, jeśli nauka ma być intenzywną. 
Jakość sił nauczycielskich jest we wszystkich 
szkołach dość niejednolita; trudno bowiem zna­
leźć same siły pierwszorzędne; co jednak ka­
żda uczelnia powinna mieó, oto jednolity kie­
runek i system nauczania. Może on być błę­
dny, jednostronny, ale musi być jednolitość i 
ciągłość między kursami od najniższych do naj­
wyższych. Na tę okoliczność za mało u nas 
uwagi się zwraca, skutkiem czego wytwarza się 
często rozdźwięk między nauką na niższych i 
na wyższych kursach, powstają trudności w 
przenoszeniu uczniów od jednego nauczyciela 
do drugiego, za czem idzie niezadowolenie u- 
czniów, rodziców itp. co wszystko nie przy­
czynia się ani do powagi ani do rozwoju in­
stytucji. Konserwatoryum nasze na ogół pro­
wadzono bardzo dobrze, jest tylko zamało ru­
chliwe i przedsiębiorcze, a to dlatego, iż kie­
ruje niem ciężkie dość ciało, Wydział gal. To­
warzystwa muzycznego. Zanim uchwały przejdą 
tam przez komisje, a następnie przez Wydział, 
upływa zwykle zbyt dużo czasu i tylko w tem 
szukać należy przyczyny, że Konserwatoryum 
na wielu punktach dało się ubiedz ruchliwej 
instytucyi, kierowanej przez jedną tylko osobę, 
drugiej z rzędu co do ilości uczniów uczelni 
tz. Lwowskiemu Instytutowi muzycznemu i do­
piero w cztery lata po nim zaprowadziło u sie­
bie naukę gimnastyki rytmicznej, a obecnie po­
zwolić musiało, że szkoła operowa, która na 
papierze już dawno istnieje jako jeden z dzia­
łów nauki w Konserwatoryum, weszła w życie

w Instytucie . J e s t  to dział, k tórego b ra k  d a ­
w a ł  się u nas silnie odczuwać, a którego po­
myślny  rozwój nie u lega  dla mnie wątpliwości. 
Dotychczas m usie l iśm y znosić, że szkołą opero­
w ą by ła  m imow olnie  S3ma scena, na  której 
uczniowie musieli się dopiero uczyó w szy­
stkiego.

Pomysł kierowniczki Instytutu tworzenia 
filij na przedmieściach Lwowa i w mniejszych 
miastach Galicyi, okazał się nadspodziewanie 
dobrym i teraz inne szkoły tego próbują, I tak 
n. p. Liceum muzyczne p. Wełeszczukowej o- 
tworzyło filię w Buczaczu. Czasem z takiej filii 
tworzy się samoistna szkoła, jak to się stało 
z filią Instytutu muzycznego przy ni. Sapiehy 
1, 57, którą kierowniczki dotychczasowe M. 
Reyssówna i H. Sochowa prowadzą obecnie sa­
moistnie pod inspekcyą prof, Lnlewicza. Ten 
ostatni, pomimo swych zajęć w Wiedniu, które 
pewnie będą niemałe, dojeżdżać będzie stale do 
Lwowa, mając pod swą pieczą szkoły p. So­
cho wej, Szczycińskiej i Kasparkównej, WT szkole 
p. Kasparkównej (ul. Batorego 36) uczyó bę­
dzie prof, dr. Adolf Chybiński, świeży docent 
muzyki na naszym Uniwersytecie, nabytek dla 
Lwowa pierwszorzędny. Katedra muzyki na Uni­
wersytecie powinna rzeczywiście staó się zaczą­
tkiem prawdziwego, solidnego wykształcenia, 
chociaż zapewne główny nacisk położony będzie 
aa dzieje muzyki polskiej, której dr. Chybiński 
jest pierwszorzędnym znawcą.

Konserwatoryum zaś galic. Towarzystwa 
muzycznego utworzyło u siebie t. zw. mistrzow­
ską szkołę fortepianową na wzór Wiednia, gdzie 
prócz takiej jest także mistrzowska szkoła skrzyp­
cowa (fortepian Godowski, skrzypce Sevcik). 
Kierownikami tego mistrzowskiego kursu są: 
dotychczasowy profesor najwyższego kursu Kurz, 
tudzież świeżo angażowany Michał Zadora, u- 
czeń Busoniego. Grę Zadory poznaliśmy na kon­
cercie Lisztowskim alias Chopinowskim na wio- 
suę b. r., gdzie podziwialiśmy jego technikę i 
solidność, a ponieważ z Berlina idzie fama o 
wielkich jego zdolnościach pedagogicznych, nie 
wątpimy, że stanie się on dla Konserwatoryum 
cennym nabytkiem i atrakcją. Nie chcemy się 
spierać, czy w Konserwatoryum inne rzeczy nie 
były potrzebniejsze, niż utworzenie tego mi­
strzowskiego kursu, przyjmujemy ten fakt jako 
dokonany z radością, jako pierwszą oznakę, że 
nowy wydział chce coś robić i reformować, o 
ezem świadczy też ustanowienie inspektora klas, 
którego wybór bardzo trafnie padł na prof. 
Kurza, znanego ze swej sumienności i pedan- 
teryi. Zmian i reform dalszych spodziewamy 
się wkrótce po tak energicznym wiceprezesie, 
jak p. Toth, którego wybór, przez wielu zwal­
czany, okazuje się obecnie przecież dobrym.

Reasumując to, cośmy powiedzieli, wi­
dzimy, iż Lwów zyskał w tym roku znakomitą 
siłę teoretyczną w osobie prof. Chybińskiego i 
wyborną siłę praktyczną w osobie prof. Zado­
ry — nic stracił zaś ani Lalewieza, który li­
czyć będzie nadto w jednej szkole więcej, ani 
Friedmana, który uczyó będzie u. p. Ulasiewi- 
czównej i w Instytucie muzycznym., ani Mel­
cera, który uczy, jak dawniej, u p. Ottawo wej. 
Mając tyle sił i to takich, powinien Lwów pod 
względem wykształcenia muzycznego stać tak 
wysoko, jak żadne inne miasto polskie, powi­
nien stać się Mekką dla żądnych nauki i źró­
dłem, z którego wychodzić będą nowe, dzielne 
siły muzyczne na cała Polskę.

E . Walter.

Obrazy Kulmbacha w kościele Ma- 
ryackim w Krakowie, W tym tygodniu zo­
stało przewieszonych w kościele Maryackim 
ośm obrazów Hansa Suesa von Kulmbach, ma­
larza norymbergskiego z XVI. w. i ucznia wiel­
kiego Albrechta Diirera. Obrazy te, odrestauro­
wane znacznym kosztem przed kilkunastu la­
ty — wskutek braku miejsca — zostały zawie­
szone w górnej kaplicy SS. Aniołów w miej­
scu ciemnem i niedostępnem. — Co gorzej, że 
wskutek wilgoci murów, na tych przepięknych 
utworach pendzia zaczęła się obecnie pokazy­
wać pleśń, Chcąc zapebiedz ich niszczeniu, 
zdecydowało się Tow. opieki nad zabytkami 
sztuki i kultury w Polsce przenieść je i wła­
snym kosztem umieścić na przeciwległych fila­
rach środkowych w głównej nawie. Miejsce 
to — wskutek przepełnienia wszystkich ścian 
kościoła — było jedynie możliwem i z tego 
względu bardzo odpowiedniem, źe obrazy nie 
leżą tu na ścianie, lecz umocowane na żela­
znych kroksztynach, stoją w powietrzu, a za­
tem wilgoć murów nie ma do nich przystępu. 
Oprawne po cztery razem, w wielkie, proste 
ramy dębowe, przedstawiają legendę św. Katarzy­
ny Aleksandryjskiej i należą do najpiękniejszych 
zabytków malarstwa renesansowego (wykonane 
w iatach 1514—1516), jakie Kraków posiała 
w swych murach. Przewieszeniem obrazów kie­
rował dr. Franciszek Klein.

(mr.) Zofia Rom anow iczów na: „Klau-
dynki", kartka z dziejów patryotycznej pracy 
kobiet w Galicyi, w drugiej połowie ubiegłego 
stulecia. Z portretem Felicyi Wasilewskiej. Lwów 
1912. Nakładem księgarni Gubrynowicza i Syna.

Śliczna książeczka, tytuł jej wyjaśnia 
wszystko. Lektura to pouczająca i rozrzewnia­
jąca szczerze. Poznajemy z niej pierwsze pod­
waliny owej pracy społecznej i oświatowej,

która w dzisiejszych czasach zarzuciła kraj cały 
gęstą siecią szkółek, czytelń, kółek i stowarzy­
szeń. Poznajemy nazwiska owych pierwszych 
gorących pionierek, przeważnie w krótkich je­
szcze sukienkach pensjonarek, które z wypie­
kami na twarzyczkach kreślą „naiwne" statuty, 
płomienne odezwy, uszlachetniają wszystkich 
dokoła siebie. Z biegiem lat mężnieją ich siły, 
praca społeczna i narodowa przechodzi rozmaite 
fazy, by wreszcie, już w rękach młodszych, do 
obecnego dojśó rozkwitu.

Książeczka omawiana znaleźć się winna 
w każdej rodzinie polskiej, tem bardziej, że do­
chód z niej ma zasilić fundusze bursy dla 
dziewcząt imienia Felicyi z Wasilewskich Bo- 
berskiej, która wychowała właśnie owe pierw­
sze pionierki w naszym kraju.

Repertuar tesuru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, W piątek, 6 września, „Ulubieniec 
kobiet", krotochwila. — W sobotę, 7 września 
po południu, „Irydyon", poemat dramatyczny.— 
W sobotę, 7 września, wieczorem, „Manewry 
jesienne", operetka. — W niedzielę, 8 wrze­
śnia, po południu, „Pięciu z Frankfurtu", ko- 
medya. — W niedzielę, 8 września, wieczorem, 
„Miłość cygańska", operetka. — W poniedzia­
łek, 9 września, „Aglavena i Selisetta", poe­
mat dramatyczny w 5 aktach Maurycego Mae- 
terlincka. Występ Heleny Pawłowskiej, nowoza- 
angażowanej artystki teatru miejskiego. — We 
wtorek, 10 września, po raz pierwszy, „Ewa", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. Abonament 
Nr. 1, — We środę, 11 września, po raz dru­
gi, „Ewa", operetka. — We czwartek, 12 wrze­
śnia, po raz trzeci, „Ewa", operetka. — W pią­
tek, 13 września, po raz 1-szy, „Chluba naszego 
miasta", komedya w 4 aktach Gustawa Wieda. — 
Abonament Nr. 2gi. — W sobotę, 14 września, 
o godzinie 3 po południu, „Zaczarowane koło", 
Lucyana Rydla. — W sobotę, 14 września, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Ewa", operetka. — 
W niedzielę, 15 września, o godzinie pół do 4 
po południu, „Napoleon i Józefina14, sztuka w 
4 aktach. — W niedzielę, 15 września, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Hrabia Luxen- 
burg“, operetka. — W poniedziałek, 16 wrze­
śnia, „Chluba naszego miasta", komedya. — 
We wtorek, 17 września, „Ewa", operetka.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakom ju.

W sobotę, 7 'września, „W gołębniku", 
komedya. W niedzielę, 8 września, „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny. W ponie­
działek, 9 września, „W gołębniku", komedya.

P r s e g l ą c t

Gazeta Wieczorna z dnia 5 września 
w artykule p, t. „W przededniu" zastanawia 
się nad szansami dojścia do skutku ugody 
polsko-ruskiej, oraz sejmowej reformy wybor­
czej. Trudności stawiaue przez Rusinów doj­
ściu do porozumienia, każą wogóle wątpić, 
czy Rusini dążą rzeczywiście do porozumie­
nia i zgody.

Żaden z ruskich polityków nie wierzy 
chyba, aby Polacy mogli pójść po za procent, 
przyznany Rusinom w ordynacyi parlamen­
tarnej. W życiu polityeznem istnieje zasa­
dnicza różnica między stawianiem przeciwni­
kowi trudności, a gromadzeniem przeszkód, 
wobec których jest się zwolnionym z obo­
wiązku lojalnej walki.

Przeszkody w dojściu do skutku dzieła 
sejmowej reformy wyborczej, znajdują się ró­
wnież po stronie polskich stronnictw kon­
serwatywnych wszelkich odcieni, a ta nieu­
stępliwość konserwatystów może doprowa­
dzić do niebezpieczeństw, ponieważ ściśle 
stosowana platforma partyjna nie jest za­
wsze narodowo korzystną. Jak twierdzi Ga­
zeta Wieczorna, zarówno konserwatyści, jak 
i Rusini doznają w swojem stanowisku po­
średnio pomocy ze strony Rządu, a pomoc 
ta polega na bezczynności Rządu, który ma 
obowiązek czynnej intsrwenoyi, zwłaszcza w 
rokowaniach ugodowych między dwoma na­
rodami.

Sloiuo Polskie z dnia: 5 września wy­
raża zdziwienie, że p. Stapiński jako Wice­
prezes Kołf, bez wiedzy Prezydyum i komi- 
syi parlamentarnej interweniuje u Rządu 
w sprawach największej doniosłości dla kra­
ju, Podnosząc trudności w sprawie przepro­
wadzenia reformy wyborczej, zaznacza Sloiuo 
Polskie, że jest tylko jedna droga do prze­
prowadzenia tej reformy, t. j. złamanie ob- 
strukoyi ruskiej w Sejmie i przeprowadzenie 
reformy wbrew Rusinom, ponieważ układy 
z nimi przewlekają tylko sprawę w nieskoń­
czoność. Posłowi Stapińskiemu chodzi tylko 
o chwilowy efekt łudzący masy ludowe, ale 
krok iego nie podnosi powagi Koła ani nie 
polepsza sytuacyi naszego narodu w Pań­
stwie.

Również i Glos Narodu  z dnia 6 wrze­
śnia występuje przeciw p. S.tapińskiemu, pod­
nosząc, że przeciw jego wystąpieniu musi
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zastrzedz się Koło poiskie i jego Prezydyum. 
W myśl statutu Koła nie wolno stronnictwom 
występować oddzielnie wobec Rządu. P. Stę­
piński" nietylko nie miał tytułu do konfero­
wania z P. Prezydentem Ministrów, ale ró­
wnież niepotrzebnie domagał sig interwen­
cji Rządu w rokowaniach polsko - ruskich, 
ponieważ żaden polityk polski nie może i nie 
powinien przypisywać Rządowi roli stano­
wczej w układach ugodowych.

Zdaniem Głosu Narodu  oburzającą jest 
skarga p. Stapińskiego na konserwatystów, 
że utrudniają dojście do skutku reformy wy­
borczej, ponieważ nie kto inny, tylko sam 
p. Stapiński utrącał reformg od lat czterech. 
Głos Narodu  zaznacza, że w polityce p. Sta­
pińskiego nie było nigdy szczerości ani kon- 
sekw'encyi i żąda, by ustąpił z Wicepreze- 
sury Koła polskiego.

Kongres Eucharystyczny.

Program Kongresu Eucharystycznego 
w Wiedniu jest następujący:

Ś r o d a ,  11 w r z e ś n i a :  od godz, 4 do 
7 wieczorem pierwsze uroczyste zebranie inau­
guracyjne, Mowa wstgpna msgr. Tomasza 
Heylen, biskupa z Namur, w Belgii; odczy­
tanie breve papieskiego; mowy: papieskiego 
legata kardynała Rossum, arcybiskupa wie­
deńskiego kardynała Nagła, P. Ministra o- 
światy dr. Hussarka. Marszałka dolno-anstrya- 
ekiego ks. Aloizego Liechtensteina. burmistrza 
wiedeńskiego Neumayera i mowa belgijskie­
go ministra oświaty Heileputte, który prze­
mówi imieniem zagranicznych uczestników 
kongresu. Wreszcie nastąpią mowy: profeso­
ra Uniwersytetu wiedeńskiego na temat: „Te- 
stamentum Jesu Christi“ i Marszałka Krainy 
Sustersica na temat rozszerzania sig nauki 
Chrystusowej. Wieczorem o godz, 8 odbgdą 
sig nieszpory w katedrze św. Szczepana.

C z w a r t e k ,  12 w r z e ś n i a :  o godz. 8 
rano w katedrze św. Szczepana pontyfikalne 
nabożeństwo, celebrowane przez arcybiskupa 
londyńskiego kardynała Bourne. Nastgpuie 
od godz. 10 do 11 w południe obrady w se- 
keyach. W sekcyi: historya Przenajświętsze- 
go Sakramentu w kościele na Rchotten refe­
rować bgdą: prof. Uniw. fryburskiego msgr. 
Kirsch, arcybiskup bukareszteński ks. Netz- 
haramer i rektor lwowskiego gr. kat. semi- 
naryum duchownego ks. Bocian, który mówić 
będzie o konkordyi łacińskiego i greckiego 
obrządku. W sekcyi: aseeza ;dla duchowień­
stwa: w kościele św. Augustyna referować 
będą: sekretarz kongregacyi ks. Esser, prof. 
teologii z Serajewa ks. Bock, prałat ks. Mul­
ler i opnt Zeller. W sekcyi: ochrona mło­
dzieży, -w kościele Am Hof referować bgdą: 
proboszcz ks. Meyer, ks, Schwartz, proboszcz 
z Magdeburga ks. Knoche i docent Uniwer­
sytetu zagrzebskiego dr. Rittig. W sekcyi: 
eucharystyczna sztuka, na wystawie sztuki 
kościelnej (I. Wollzeile 45) mówić będzie od 
godz. 10 do 11 przed południem JE. ks. A r ­
cybiskup dr. Józef Bilczewski o.obrazach eu­
charystycznych w katakombaeh rzymskich. 
Po południu odbywać sig bgdą dalej obrady 
w sekcyach. W sekcyi: eucharystyczna sztu­
ka (obrazy) na wystawie sztuki kościelnej 
mówić będzie od godz 3 do 4 po południu 
dr. Egger, konserwator z Brixen. W sekcyi: 
eucharystyczna sztuka (muzyka i śpiew), w 
kościele na Schotten od godz. 2 do 4 refe­
rować bgdą: ks. Matbias, prowincyał ks. Wei- 
mann, dr. Kralik, ks. Horn. W sekcyi: orga- 
nizacya duszpasterstwa, w kościele św. Au­
gustyna, referować będą: prof, Uniw. salz­
burskiego dr, Seipel, dyr. dr. Giese i biblio­
tekarz dr. S tu l i  W sekcyi: akademicka (dla 
teologów) w kościele Am Hof od godz. 2 do 
4 po południu referować bgdą: prof Uniw. 
fryburskiego ks. Weiss, prof. Uniw. dr. Wili- 
mann i ks. Karol Rudolf. Po południu od 
godz. 5 do 7 odbędzie sig drugie uroczyste 
zebranie w rotundzie. Mówić będą: radca 
Namiestnictwa z Gradyski dr. Bugatto, gen. 
wikary z Milwaukee ks. Rainer, superior 00. 
JezuRów ks. Andiau i ks. Donders. Wieczo­
rem o godzinie 8 nieszpory w katedrze św. 
Szczepana; kazanie wygłosi ks. biskup Na- 
Potnik.

P i ą t e k  18 w r z e ś n i a :  od godz, 8
do 10 rano w katedrze św. Szczepana pon- 
tyńkalne nabożeństwo, które celebrować bę­
dzie arcybiskup Paryża, kardynał Amette. — 
Następnie obrady w sekcyach. — W sekcyi 
akademickiej, w kościele na Schotten, od 10 
do 12 przed południem referować bgdą: ar­
cybiskup monachijski ks. Bettinger, msgr. Ma- 
trnas z Zurychu i słuchacz praw Paweł 
Pfeiffer z Wiednia. W sekcyi: apostolat ko­
biet, w kościele św. Augustyna, od 10 80 do 
12 przed południem referować będą: msgr. 
Waitz, superior Legerer i msgr. Faulhaber. 
W sekcyi: duszpasterstwo w wielkich mia­
stach w kościele Am Hof od 10 do 12 w po­
łudnie referować bgdą: prowincyał ksiądz 
Pellerin, kSi Brenner, ks, Tongelen i ks. 
Hattenschwiller. W sekcyi: eucharystyczna 
sztu a, na wystawie sztuki kościelnej, mówić 
będzie od 10 do 11 prZed południem kon­
serwator dr. Witte. Po południa dalsze o­

brady w sekcyach. W sekcyi: eucharysty­
czna sztuka, na wystawie sztuki kościelnej, 
od 3 do 4 po południu mówić będzie prof. 
Degner. — W sekcyi: apostolat kobiet, w 
salach kwiatowych (I. Kaiser Wilhelmring 
12) od 2 do 4 po południu referować bgdą: 
hrabina Gabryela Schonborn-Ghotek, panna 
Jadwiga Dransfeld i hrabina Lola Marschall. 
W sekcyi: dążenia nnionistyezue, w kościele 
na Schotten, od 2 do 4 po południu refero­
wać bgdą: ks, Wolfsgruber, ks. biskup Zorn 
ze Strassburga, prof, teologii ks. Holler i ks. 
Wiktor Szmigelski z Siedmiogrodu. W sek­
cyi askeza (dla świeckich) w kościele św. 
Augustyna od 2 do 4 po południu refero­
wać bgdą : ks. superior Eurger, prof teolo­
gii ks. Mair, prof. Uniwersytetu ks. Schin­
dler i Stanisław hr. Witten z Rzymu. — 
W sekcyi: rozszerzanie wiary, w kościele 
Am Hof od 2 do 4 po południu referować 
będą: misyonarz ks. Murphy z Chin, ks, 
Geyer biskup z Khartum w Afryce i prof. 
Uniwersytetu Schmidlin, - -  Po południu od 
godziny 5 do 7 odbędzie sig w rotundzie 
trzecie uroczyste zebranie. Mówić będą: ks. 
Stober, ks. Hofroann T. J . Alfred br. Res- 
segnier i ks. Krotz. Wieczorem o godzinie 8 
nieszpory w katedrze św, Szczepana ; kazsnie 
wygłosi biskup z Berna ks. Huyn.

S o b o t a  14 w r z e ś n i a  o godz. 8 ra­
no nabożeństwo pontyfikalne w katedrze św. 
Szczepana, celebrowane przez papieskiego le­
gata, kardynała Rossum; równocześnie dru 
gie pontyfikalne nabożeństwo wedle obrząd­
ku greckiego, w kościele Am Hof, celebro­
wane przez JE. ks. Metropolitę Szeptyckiego. 
Następnie o godz. 10 do 1 w południe w ro­
tundzie czwarte i ostatnie uroczyste zebra­
nie. Najpierw odbędzie sig głosowanie nad 
rezolueyami, powziętemi w sekcyach. po­
czerń nastąpią mowy: ks. Kiinzle, hr. Beli 
Somssic i końcowa mowa papieskiego lega­
ta, kardynała Rossum. Po południu o godz. 
2'30 wielki koncert w sali Tow. muzycznego, 
wieczorem przyjęcie u Dworu, na które trzeba 
mieć osobne zaproszenie.

N i e d z i e l a  15 w r z e ś n i a  o godz. 8 
rano w katedrze św. Szczepana pontyfikalne 
nabożeństwo, celebrowane przez arcybiskupa 
z Sofii ks. Manini, poczerń o godz, 10 uro­
czysta proeesya z katedry św. Szczepana przez 
Ringstrasse do brainy Burgu, gdzie o godz, 
12 45 w południe odbędzie sig Msza i końco­
we błogosławieństwo.

*
Po legata papieskiego kardynała Ros- 

suma wyruszy na granicę Włoch specyalny 
pociąg Dworski, w którym wóz salonowy 
będzie przerobiony na małą kaplicę z ołta­
rzem, używanym zwykle podczas podróży Najj. 
Pana, W tym podróżnym ołtarzu znajduje się 
cenny, starożytny obraz, przedstawiający Wie­
czerzę Pańską.

Monstrancya, którą będzie niósł legat 
papieski podczas prc-cesyi, jest własnością 
kaplicy Zamkowej. Arcybiskup wiedeński 
wywiezie ją uroczyście z Zamku W  książęcej 
karecie, zaprzężonej w ośm koni. Monstran­
cya ta, używana zwykle podczas procesyi 
Bożego Ciała i innych kościelnych uroczy­
stości, . jest arcydziełem złotniczej sztuki.. 
Wysokości trzech czwartych metra, jest zro­
biona ze srebra i suto złocona; ma kształt 
dużej rozety z krzyżem na wierzchu i pię­
knym u . spodu półksiężycem, wysadzanym 
dużymi rubinami. Ognisko samej rozety bły­
szczy silnym ogniem brylantów, rozprysku­
jącym się na złotem słońcu promienistych 
mieczów, łączących centrum monstrancyi z 
obwodem. Nadto podstawa i krzyż nad ro­
zetą są wysadzane drogimi kamieniami.

Kielichy pontyfikalne, które bgdą użyte 
do Mszy solennej, należą do najpiękniejszych 
naczyń kościelnych w świątyniach Wiednia, 
Pochodzą one z r. 1748, z fundacyi biskupa 
Eorgasza. Wysokości 35 ctm., są starymi 
wyrobami z XVII, w,, bogato emaliowane i 
wysadzane drogimi kamieniami.

W sprawie wyboru ornatów' ze skarbca 
kaplicy Zamkowej, nie zapadła jeszcze osta­
teczna deeyzya. Prawdopodobnie bedą wy­
brane trzy ornaty, posiadające znakomitą 
t rad y c ję : jeden pontyfikalny, pochodzący z 
r. 1760, haftowany ręką Cesarzowej Maryi 
Teresy, drugi z brokatu srebrnego ze złote- 
mi wyszyciami, darowany w r. 1782 przez 
Papieża Piusa VI. Cesarzowi Józefowi II. 
Trzeci ornat, najdroższy, bo ze szczero złote­
go brokatu, jest darem Cesarza Ferdynanda.

R 0 B P 0D A K S T W 01  HANDEL.
Eksport do Rumunii. Wskutek szcze­

gólniej pomyślnej konjuktury handlowej w 
Rumunii, będącej wynikiem bogatych zbio­
rów kilku ostatnich lat, przedstawia eks­
port produktów austryackich w ogólności, a, 
galicyjskich w szczególności, do tego kraju 
doskonałe szanse zbytu. Z ramienia galic. 
Instytutu eksportowego poczyniono kroki 
zmierzające do uproszczenia i ułatwienia n a­
szym przemysłowcom nawiązania stosunków 
z Rumunią drogą osobistego porozumienia się,

W połowie września b. r. przybędzie i 
do Lwowa na propozycję wspomnianego In- ■ 

• stytutu przedstawiciel jednej z pierwszorzę-f 
1 dnych firm agencyjnych w Jassach i udzie- 
I lać będzie wszelkich informacyj co do eks- 
| portu do Rumunii i nawiąże stosunki z fir- 
; mami galicyjskiemi, które wyroby swe do 
J Rumunii eksportują lub zamierzają ekspor- 
i tować.
I W interesie naszych przemysłowców 
i leży sprawą tą żywTo się zainteresować, gdyż 
i nadarza się w tym wypadku jedna z niewie- 
| lu okazyj, gdzie drogą osobistego kontaktu 
i i porozumienia się można w sposób gładki 
; i szybki, a przedewszystkiem pewny nawią- 
| zać stosunki.
| Bliższych informacyj tyczących się do- 
I kładnego terminu przyjazdu reprezentanta 
; wspomnianej firmy komisowo - agencyjnej u- 
1 dzieii interesentom galic. Instytut eksporto- 
j wy, Lwów, Akademicka 17 III. p.

j Bank przemysłowy dla Królestwa 
j Galicy! i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
! stwem Krakowskiem wykazuje z dniem 31 
j sierpnia b. r , : stan wkładek na książeczki 
i wkładkowe w kwocie 2,601.189 kor. 6 bal., j 
; w rachunku bieżącym w kwocie 22,792.170! 
j kor. 99 ha l ,  razem 25,293.360 kor. 5 hal.
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W ykaz produkcji sprzedaży soli w Ga­
licji w miesiącu hpcu 1912 r. W zniesią- 
cu lipcu 1912 r. produkcja soli wynosiła 
183T45 cent. metrycz., sprzedaż soli 120-663 
centnarów metrycznych. W tym samym mie­
siącu roku ubiegłego produkcya soli 123.994 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 131,191 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
więcej produkcyi soli o 59.151 cent. metry­
cznych, a sprzedaży mniej o 10.528 centna­
rów metrycznych.

* Dziś, o godzinie 11 przed południem 
rozpoczęły się w gmachu sejmowym obrady 
sejmowych i parlamentarnych posłów p o l ­
s k i e g o  s t r o n n i c t w a ,  l u d o w e g o .  Oma­
wiano na nich głównie kwestyę sejmowej 
reformy wyborczej i uruchomienia Sejmu.

Obrady toczyć sie będą w dalszym cią­
gu po południu.

----- N a j j .  P a n  udzielił Najw. sankcyi 
uchwalonemu przez Sejm galicyjski projekto­
wi ustawy o udzieleniu poręki kraju dla 6- 
milionowoj pożyczki m. Lwowa na cele in­
westycyjne, a mianowicie na rozs erzeuie 
zakładów elektrycznych we Lwowie.

— Wczoraj odbyło się w Dębicy pod 
przewodnictwem burmistrza Jaklińskiego zgro­
madzenie, na którem poseł prof. dr. Wł. L. 
J a w o r s k i  zdał sprawę ze swych czynności 
poselskich. Na tle zasad, których trzymał sig 
w swej pracy politycznej, nakreślił prof. Ja- 
wmrski obraz obecnej sytuacyi politycznej i 
zajął stanowisko wobec bieżących proble­
mów. Po mowie jego wywiązała się ożywiona 
dyskusya. którą zakończono na wniosek prof. 
Kalitowskiego uchwaleniem prof. Jaworskie­
mu votum zaufania.

Zgromadzenie było bardzo liczne, a 
mowę p, Jaworskiego, jakoteż jego replikę 
przyjęto oklaskami.

=  Z P r a g i  donoszą: Komitet refe­
rentów nieustającej komisyi szkolnej, wybra­
nej z łona K o m i s y i  n a r o d o w o ś ć  i ow o- 
pol  i t y c z n e j ,  po dłuższej przerwie rozpo­
czął wczoraj na nowo obrady.

=  Studenci włoscy urządzili wczoraj 
w Pradze wielkie zgromadzenie, na którem 
uchwalono rezolucje, domagającą się od 
Rządu i Izby poselskiej jak najszybszego o- 
twareia w ł o s k i e g o  w y d z i a ł u  p r a ­
w n i c z e g o .

=  C a r s t w o  z dziećmi przybyli wczo- 
'raj z powrotem do Petersburga.

=  Agencya Petersburska zaprzecza roz­
szerzanym wczoraj pogłoskom o b u n c i e  
f l o t y  c z a r n o m o r s k i e j ,  jako zupełnie 
zmyślonym.

— Ze strony urzędowej w Belgradzie 
zaprzeczają pogłosce o zamierzonej p o d r ó ­
ży n a s t ę p c y  t r o n u  do P e t e r s b u r g a .

=  Agencya Stefaniego donosi: Po u- 
kończeniu pierwszej fazy operacyj wojen­
nych w Libii, po efektywnem obsadzeniu 
całego wybrzeża od Makabesz do Tobruku, 
rząd postanowił utworzyć dwie odrębne ko­
mendy wojskowe: jedną w Trypolitanii, dru­
gą w Cyrenaice. Wskutek tego gen. C a n e -  
v a, któremu wyrażono uznanie za dokonane 
czyny, musiał się usunąć, a Kierownictwo 
komendy w Trypolitanii objął generał poru­
cznik Ragni, w Cyrenaice zaś generał po- 

| rucznik Batlola. Obaj otrzymali wszelkie 
' pełnomocnictwa wojskowe i cywilne, jakie 

dotychczas posiadał gen. Caneva.

Kraków, 6 września. Oddział krakow­
ski c. k. Biura korespondencyjnego otrzymał 
z Wiednia z autentycznej strony informację, 
że podniesione przez niektóre dzienniki przy­
puszczenie, jakoby Prezes Koła poiskiego dr. 
Leo był autorem artykułu w Nowinach o 
położeniu politycznem w kraju, jest zupełnie 
bezpodstawną kombinacją.

Prognoza na jutro,
W iedeń, 6 września, Prognoza na 7 

września 1912. W G a } i c y i w s c h o d n i e j :  
Zmiennie, pochmurno, nieco cieplej, stan nie­
pewny.

W G a l i e y i  z a c h o d n i e j :  Zmien­
nie, pochmurno, nieco cieplej, stan niepewny.

Wiedeń, 6 września. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał tytuł i charakter rad­
ców Dworu: zwyczajnemu profesorowi w Uni­
wersytecie lwowskim, dr, Ludwikowi F i n -  
k l o w i  i zwyczajnemu profesorowi w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, dr. 
Edwardowi K r z y m u s k i e m u .

Czerniowcc, 6 września. Z powodu u- 
lewnego deszczu wezbrały bardzo Prut, Se­
ret, Mołdawa, Suczawa. Prawie wszystkie 
drogi są znacznie uszkodzone, woda uniosła 
wiele mostów i wyrządziła wielkie spustosze­
nia. Poszczególne gminy powiatu czerniowie- 
ckiego zalane; takŻ9 w niektórych dzielni­
cach Czerniowiec musiano delożować domy. 
Również z innych okolic kraju donoszą o po­
wodzi. Koło Brodiny runął most kolejowy. 
Do okolic, nawiedzonych powodzią, wysłano 
pomoc.

Pola, 6 września. Marynarz Stefan 
Pinter z załogi okrętu „Zriny1' spadł podczas 
czyszczenia kotła z windy i zabił się.

Sybiu, (Hermannstadt), 6 -września. 
Z powodu ulewnych deszczów nastąpiły w 
okolicy wylewy; z wielu stron donoszą o wiel­
kich szkodach i przerwach w komunikacji. 
Od poniedziałku pada deszcz biz przerwy. 
W Karłowicy zaczęła gnić winna latorośl.

Hamburg, 6 września. Burmistrz i pre­
zydent senatu Borchard umarł.

P a ry ż ,  6 września. Ambasador francu­
ski w Rzymie Barrfere miał wczoraj wypa­
dek jadąc automobilem, przyczem odniósł 
lekkie rany. Szofer automobilu ma być za­
bity.

Konstantynopol, 6 września. Mini­
sterstwo wojny ogłasza, że 22 sierpnia od­
była się w wilajecie Yemen koło Ssnaa kil­
kugodzinna walka między wojskiem tureckiem 
a powstańcami. 150 powstańców poległo, a 
300 było rannych. Po stronie wojska ture­
ckiego poległo 51 żołnierzy.

feiegraiowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6 września 1912, Zamknię­

cie giełdy (Zchłusscoursc). Godzina 2 minut
30. Akcje ttusiryackiego Zakładu kredyto­
wego: 645 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 846*50, Akcje Anglobanku 
335 —, Akcye TJnioubankn 614 25, Akcje 
ffcnderbanku 532 —, Akcje B*akvereinu 
538-50, Akcye Bodencredit — * —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 678-—. 
Akcye kolei państwowych 712 50, Akfye 
kolei Południowej 1 0 9 —, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 4895 —, 
Akcye kolei ezerniowieekiej — • — . Akoy* 
Alpiay 1075 50, Akcye Rima Maranyi 783 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żeUz. 3430 —, 
Akcye Fabryki broni 1127' —, Akcye Turę 
c-kie tytoniowe 342' —. Akcye GwUoy^łr.-- 
karpackis/Ao Towarzystwa naftowego 840 '—, 
Obligacje węgierskiej iniemnizacyi —•—, 
Renta majowa 87 30, Austryaeka Renta ko­
ronowa 87-35. Węgierska Renta koronowo 
87-10, 56-letaie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 86 20, 4 pr 
hipotecznego 91 '80, 4 i pół ; 
ku hipotecznego 97-25, 5-p. 
hipotecznego 110*—, 4-pre. 1 
jowego 88 50, 4 i pół pro 
krajowego 97-25, 4-procentowe G&Uicyjsku.1 
obligacje propinacyjne 9650. 4-pre. GAI 
eyjska pożyczką krajowa z 1898 r. 86 30,
4-nre. pożyczka m. Lwowa 91-25. Los y tu re­
ckie 247-75, Marki 117 92, Rubel 254 75,
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 1.05 25, 
Akcye praskiego Banka kredytowego (płaco­
no) — . Skoda 771-50. Pożyczka miasta 
Krakowa iV)v 84-80 Galicyjski Bank -.Re­
ski 99'25.

. I ’lift-
Listy Banko, 

ty Banku ki a • 
Listy Ban): u

Odpowiedzialny redaktor: 

d a m  SCb*e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod  „M E B L E 44. 
B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3.

Pokój frontow y
e le g a n c k o  u m eb lo w a n y  z 
e le k tr y k ą , e w e n tu a ln ie  z 
utrzym aniem  do n ajęc ia .  
D w e rn ic k ie g o  IIA drzwi 7.

m m

do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k, Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234. -  Telefon — 234. -
Adres telegraficzny; Stadthureau.

Poszukuję celem  kupna 
używanego lekkiego i małego wózka

z jednem  siedzeniem  i na rysorach  
na jednego konia (kucyka). 

Zgłoszenia z podaniem  w a r u n k ó w  
przyjm ujeadm inistracya »Gazety Lwow­
skiej*. Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 10 

między godz 4 —6 po południu.

Bracia Tercyarze
w Przytulisko sheflch brata Alberta

we Lwowie, ui. Kieparowska 15,
w ykonają w szelk ie  aaprawy m ebli g ię ty ch ; wy­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kow ane. Ma żądanie zabierają meble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

F r y z y e r k a  
M A R T A  Ł . E I O H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Głowińskiego fi. 23.

“  FRANCENSBAD

Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l ’% wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

Przyjechali do L w ow a
dnia 6 września 1912.

Hotel G eorgia  Pp : S. hr. Stadnicki 
z Nawajowa, J. hr. Mycielski z Rawy ru ­
skiej, W. Kępiński z Moszezanicy, W. Ser- 
wslowski zJezierzan, W. Wiktcr s Zarszyna.

Hotel Europej ki. P. S. hr. Mycielski z 
Przeworska.

Hotel Imperial. W. hr. Lasocki ze Szwaj- 
earyi, B. Dydyński z Dydni,

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ
Lwów, dnia 6 września 1912.

W aluta 
płacą

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku liip. galic. po 200 zł. w. a. 676-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ..........................

412-

535--

oronowa
żadają

6 8 4 --

418-—

5 4 0 '-

464'•

II. L isty zastawne za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Banku liip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —

fianku hip. gal. 4’/2 pr. w. a. los
w 50 I......................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4’/2 pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4l/a pr, 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
2) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41'/s 1..............................
2) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

III . O bligi za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 4V2 pr. (3 cm.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
2) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IV. Monety.
Dukat e e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskicli srebrnych . 
100 „ ' „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

472'-

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 4 września 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
maj-listopad  ...............................
styczeń-lipiee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw iecień -październ ik .....................
,, z r. 1800 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . .
„ „ 1864 po 100 zł.......................
„ „ 1864 po 50 zł.........................

87'35
87'35

90-20
90-25

87-55
87-55

90-40
90-45

1570-— 1630-- 
442-— 454- — 
614-— 626 -- 
318—  3 2 4 --

9 7 - - 97-70

89-50 90-20
97-20 97-90
88-80 89-50
9 8 - - 98-70

9 8 -- 98-70
97'50 98-20

9 5 - -

9 4 - -

86-30 8 7 - -

96-30 9 7 - -

95-50 96-20
86-10 86-80
8 6 - - 86-70
87-— 87-70
85-50 86-20

8 8 - - 88-70
84-70 85-40

11-36 11-46
19-18 19-32

2 5 2 -- 254 —
254-30 255-50
117-60 117-90

*) Kupony opłacają l 1/*0/*) podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................... 112-50 112-70

rai. kor. wolna od
8735 87-55

C. Obligacye kolejow e.

87-50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . .

88-50

108-85

107-50

88-95

89-30 

435-50

120-75 ——

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 107'85 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57„ p r .........................................106-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...................................... 88—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  88 30
Kol. Ces. Eiżbtety za 200 zł. mk.

53h pr. (ostempl. akcye) . . . .  431-50

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 101"80 

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej einiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r .........................

D. D ług państwa (krajów korony
Węg. złota renta 4 p r .............................. 107-85

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 87'05
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423'75 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 298'—

E. Obligacye iudem uizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre............................86"85
Kroacyi i S ł a w o n i i .............................. 86-50

płacą żądają 

87-— 88—

108-50 109-50 

węgierskiej).
108-05 
87-25 

435-75 
216-50 
310-—

87-85
87-50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r.. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

100-25 101—

90—
86-30
96-50

117—
242-15

91—
87-30
97-50

127-— 
245-15

88-20 89-20

88-10 89-10

86-55 87-55

96-50 97-50

94-50 95-50

94-50 95-50

94-40 95-40

94 50 95S0

94-50 95-50

93-85 94-85
89-~ 90-—

G. Listy zastawne. Oblig. liipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu i 1̂  pre. 60 1. ' . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4‘/„ pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4VS pr. .
„ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/* pr. 51‘/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/2 p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57 72 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ " „ 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawom pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...........................................

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1S86 4 pre...................................... 112 25

283-— 295-—

9S-75 99-75
98-50 99-50
86-20 87-20
9 3 - - 9 4 --
96-20 97-20
9 8 - - 9 9 - -

110-— —•—
97-25 98-25
89-75 90-75

97-25 98-25

95-— 9 6 --
85'50 86-50
93-90 94-90
94-— 9 5 - -

80-50

86-85

100-50

113-15

81-50

87-85

101-50

114-15

113-25

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 31-50 35 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 482-— 494-—
Clary 40 złr. m. k ..................................  185—  205—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 68 50 74-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 54-25 60-25

węg. Tow. 5 złr. 34-25 40-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332-— 333—  
Gal. banku dla lian. i przem. 200 złr. 409-— 411'— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3980-— 3990—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 645-75 646'75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 847-— 848—  
Dolno-austr. tow. osk. 400 kor. . . 772-— 774—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 678'— 680—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 531-50 532-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2140'— 2150 — 
„ Związku (Cnionbank) 200 zł. 612-50 613-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-— 276—  
Zirnostenska banka i00 złr. . . . 279'50 280-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 448-— 449—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 423“— 427'—
A ustr.Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1384—  1389"— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4880—  4910’— 

„ Lwów-l!cłzec(ake.pi.erw.)200zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 530'— 532"— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295-— 305-—

Ł. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1067-25 1008-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 200 złr. . 3420-— 3440'— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 800"— 810—  
TrifaiJ. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 265-— 267—  
Galic. lcarpac. naft. Tow. 500 kor. . 831'— 837'—
Schodnicy 500 kor..................................... 481'— 483-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 341-— 343-—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................  117-827a 118'027s>
Włoskie B a n k i ...............................  94-35 94-50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-107,1 24-1474
Paryż za 100 franków . . . .  95-30 95-45
Petersburg za 100 rubli 472 pre. 254-75 25-5-25
Szwajcarskie B a n k i ..................... 95-177s 95-35

N. W a l u t y .
Dukat e e s a r s k i ............................... 11-38 11-43
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —•—
2 0 -f ra n k o w k a ................................ 19-071/* 19-107,
2 0 - m a r k ó w k a ................................ 23-55 23-60
Rossyjski półimperyał . . . .  ——  — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-827* 118-027* 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-40 94-65
Ruble . . . . ' ..........................  254-127* 255-121/*

Licytacye.
L. Nam. IX. b. 811/8 e i  1912 (10892 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo­
wym w Samborskim w okręgu budowniczym 
w latach 1912, 1918 i 1914 dbędzie się dnia 
17 września 1912 w c. k. Starostwie w Sam­
borze powtórna licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonaó się 
mających w roku 1912 wynoszą:

w sekcyi drogowej Drohobycz 18.B07 
kor. 03 hal.,

w sekcyi drogowej Rudki 22.280 kor. 
32 hal.,

w sekcyi drogowej Sambor 5528 kor. 
57 hal.,

w sekcyi drogowej Łopusz&nka 18.241 
kor. 09 hal.

Razem 59 357 kor. 01 hal.
Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­

gółowe, wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny wykonać się mających robót i 
plany przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone r a  blan­
kietach urzędowoch.. których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 pre. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu­

stu z cen fiskalnych nie tylko słowami ale i 
literami.

Uferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podaó sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podaó w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnyc-h sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest po­
myślny, i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1912.
Za e. k. Namiestnika: .
S z e l i g o  w s k  i w. r.

L. 871/911 (10933 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo do­
wozu ropy opałowej z dworca kedejowego

w Bolechowie do zbiorników c. k. Zarządu 
salinarnego w Bolechowie, w czasie od 1 
stycznia 1913 do 31 grudnia 1913, wzglę­
dnie od 1 stycznia 1918 do 81 grudnia l9 l5  
t. j. na okres jedno, wzgl. trzechletni, od­
będzie się dnia 20 września 1912 w biurze 
podpisanego c. k. Zarządu salinarnego licy­
tacja publiczna przez wniesienie ofert pi­
semnych.

Roczna ilość mającej byó przewiezionej 
ropy wynosi około 20.000 q.

Przedsiębiorca ma wykonf.ć przewóz 
ropy własnymi zaprzęgami, we własnych 
beczkowozach z dworca kolejowego w Bole­
chowie do c. k. Saliny w Bolechowie, łą ­
cznie ze spuszczaniem ropy z cystern kole­
jowych, do swoich beczkowozów, tudzież 
z beczkowozów de zbiornika ziemnego na Sa­
linie w Bolechowie.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 
1 kor. zawierające żądaną cenę za przewóz 
1 q. ropy na okres jedno, wzgl. trzechletni 
z załączeniem wadyum w wysokości 5 pre. 
od ceny oferowanej, względnie dowodu zło­
żenia wadyum w kasie c. k. Zarządu salinar­
nego w Bolechowie, zestawione na formu­
larzu, którego c. k. Zarząd salinarny bez­
płatnie udziela, wnosić należy pod adresem 
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie 
w kopercie zapieczętowanej z napisem: 
„Oferta na przedsiębiorstp/o dowozu ropy, 
wewnątrz wadyum . . . . “ na ręce
Naczelnika wymienionego Zarządu najpóźniej 
do 20 września 1912 godz. 11 przed połu­
dniem.

Po terminie wniesione oferty nie będą 
uwzględnione. Komisyonaine otwarcie ofert, 
przy którem oferenci mogą byó obecni, na­
stąpi w dniu lieytacyi o godz. 11 przed po­
łudniem.

Dotyczące ogólne i szczegółowe warunki 
licyiaeyjne, które oferenci przed licytacyą 
własnoręcznie podpisać mają, można przejrzeć 
w biurze c. k. Zsrządu salinarnego w Bole­
chowie w godzinach urzędowych.

Warunków tych stronom się nie prze­
syła.

C. k. Zarząd salinarny.
Boleehów, dnia 2 września 1912.

L. cz. E. 447/12 (7) (10918 2—3)
E d y k t.

Dnia 17 września 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie ni) ej wymienionym odbędzie się li­
cytacja :

a) realności lwh. 35 gm. Marszowice,
b) n n 338 „ „
c) „ „ 97 „ Niewiarów,
d) * „ 131 „
objętych, a ocenionych:
ad a) na 6974 kor., przynależności zaś 

na 129 kor.,
ad b) na 1498 kor. 94 h;,
ad c) na 9484 kor. 16 h.,
ad d) na 7638 kor. 10 h.
Najniższa cena wynosi: ad a) 4785 kor.

34 h., ad b) 995 kor. 96 h., ad ej 6332 kor. 
77 h., ad d) 50'-2 kor. 7 h., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
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Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w tutejszym sądzie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Niepołomice, 26 lipca 1912

Takie prawa, wobec których maiej- 
sss licytacja byłaby medopusaesialną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wysnaezo'

(10894 2 - 8 )  
Sądowa hula aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem,
L i c y t a e y e :

Poniedziałek 9 września 1912 od 10 cśo 12 
godz. przed połudsiem: forniry orze­
chowe, dywany, obraz olejny, maszyna 
do pisania, fortepian, maszyna do szy­
cia, kapelusze damskie, deski, złoto, 
kosz i mebie domowe.

Wtorek 10 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary blaszane, fu­
tro, lichtarze, maszyna do szycia, kartki 
zastawnicze, obrazy olejne, dywany, 
oraz meble domowe.

Środa 11 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: urządzenie sklepowe, 

maszyna do pisania, oraz maszyna do 
szycia, masiyna do cięcia tektury, for­
tepian, lampy, dywany, broń, przybory 
myśliwkie, meble domowe.

Czwartek 12 września 1912 od 10 do 12 
przed południem: bilard, kasa Wer
theimowska i podręczna, pościel, cho 
dnik, gramofon, maszyna do szycia, 
perły, futro, męska konfekcya, kartki 
zastawnicze.

Piątek 13 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany, mosiężne 
kule i boczki do chorągwi, bilard, aparat 
do piwa, trunki, kasa, kubki srebrne, 
wyroby trykotowe, pończoszkowe, kawa 
i mebie domowe.

Sobota 14 września 1912 od 4 do 8 godz.
wieczorem: różne ts-nie meble i sprzęty 

domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 3 września 1912.

L. cz. E. 1851/12 (8) (10970)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Kopehuana w Ku- 
tach, odbędzie się dnia 9 października 1912 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacja: s) 
realności lwh. 580 gminy Eostoki, b) real­
ności lwh. 1087 gminy Eostoki wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z 88 śliw, 
3Jabłoni, 5 czereśai.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione na: a) 400 koron, b) 700 
koron, przynależności zaś na 93 kor,

Najniższa cena wynosi: ad a) 267 kor., 
b) 529 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić (to sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di& których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i. nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sic-dsibi--' 
sądu s&miesakalego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 26 sierpnia 1912.

L- cz. E. 1063/12 (22) (10962)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Oskara Eiegera w Brze- 
zanaeh jako eesyonaryusza p. Eliasza Podo- 
szyna w Brzeżanaeh, odbędzie się dnia 1 
października 1912 o godz. 9 przed połu- 
oniemj w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
i r(, ^•ozow*e relicytacya realności obj. 
lwh. t.95 ks. gr. gm. Kozłów, składającej się 
z placu budowlanego, ogrodu i domu muro­
wanego.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
t aey§ ocenioną na 14,200 kor.

_ Najmższa cena wynosi 7100 kor., po­
niżej tej sceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. _ F

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 2.

ccrmiaie licytacyjnym, maciej roszczę- 
ai* tego rodzaju co do samej nieruchomości 
isie mogłyby  być juś se skutkiem podać 
szoso .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 17 sierpnia 1912.

L. cz. E. 6958/11 (10961)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sary Malter, odbędzie się 
dnia 16 września 1912 godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. III. licytacja realności: a) lwh 85 ks, 
gr. Tutyłow, b) lwh. 949 ks. gr. Tużyłow, 
ś. p, Ilka Fitiaka s. Oleksy własnych; wraz 
z przynależnościami, składającemi się z je­
dnego obrogu, 20 sztuk drzew owocowych 
16 sztuk wierzb i lip, parkanu, drzewostanu 
olch.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione: a) na 18 260 kor., 
b) na 1600 koron, przynależności zaś n 
377 koron.

Najniższa cena w ynosi: a) 12.424 kor , 
b) 1068 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Kałusz, dnia 12 sierpnia 1912.

L, cz. E. 68/12 (10958)
Zobowiązana Justyna z Zajaczuków Ni 

korowicz w Stopczatowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gersehona Blechera w J a ­
błonowie, odbędzie się dnia 17 września 1912
0 godz.’9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV. licytacja real­
ności obj. lwh. 703 gm. Stopczatów (składa­
jącej się z pb. 358 i pgr, 1205/5. Do 2 maja 
zgłosiła prawo własności Atamaniuk) wraz 
z pnynależnościami, składającemi się z płotu
1 drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniotri na 1680 kor. 90 hal., przyna­
leżności zaś na 229 koron.

Najniższa cena wynosi 1273 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia.. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
*ie mogłyby Syć już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje się 
wierzycielowi 9 kor. 90 h.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 9 sierpnia 1912.

L. cz. E 715/12 (10960)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

17 października 1912 o godzinie 3 po połu­
dniu (Sąla Nr 25) licytacja realnośei lwh. 
156 i 4/16 części realnośei lwh. 293 gm. 
kat. Izdebnik wartości szacunkowej 5250 kor. 

Najniższa cena wynosi 3291 kor. 64 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 22 sierpnia 1912.

L. cz. E. 479/12 (10963)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej grniny 
Pólanka, odbędzie się dnia 17 września 1912 
o godzinie 10 przed południem sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya real­
ności lwh. 95 gm. Polanka.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 242 
koron 50 hal.

Najniższa cena wynosi 161 kor.. 60 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 23 lipca 1912.

C . i k. Intendantura 11 Korpusu. 

L. 6299 (10985)

O

Na pokrycie zapotrzebowania wojskowych magazynów (filialnych) 

prowiantowych zakupi się sposobem kupieckim:

Lwów 20.000 q siana, 10.000 q podściółki, 2.000 q słomy; do­

stawa w przybliżeniu w równych częściach miesięcznych do końca 

maja 1913 do dotyczącego magazynu (filialnego) prowiantów.

Żółkiew 7.000 q siana, 4.000 q podściółki; dostawa w przybli­

żeniu równych częściach miesięcznych do końca maja 1913 do doty­

czącego magazynu (filialnego) prowiantów.

Intendantura korpuśna, która zapodania samoistnie rozstrzyga, 

zastrzega sobie prawo kupna nie uskuteczniać, jeżeliby do dnia 12 

września b. r. zapotrzebowanie przez producentów pokryte zostało lub 

tylko części zapodanych ilości zakupić.

Ostemplowane podania mają najpóźniej dnia 24 września 1912 

do godziny 10 rano do intendantury 11 korpusu wpłynąć.

Bliższe warunki zawiera awizo i zeszyt zwyczajów kupieckich, 

które w powyżej wymienionych magazynach i filiach przeglądać 

i. tenże ostatni bezpłatnie nabyć można.

Zapłata nastąpi podług postanowień zeszytu warunkowego, art. 

X .  przez odnośne magazyny prowiantów względnie kasę główną kra­

jową, jako biuro płatnicze wojskowe we Lwowie w drodze pocztowej 

kasy oszczędności od 2 stycznia 1913.

Lwów, dnia 2 września 1912.

Z c. i  k. Intendantury 11 korpusu.
L. ez. E. 693/12 (10957)

Zobowiązany Auczel Dresner Eaueh- 
werger w Kosmaczu.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Galicyjskiego funduszu kra­

jowego zastąpionego przez krajowe biuro po­
boru opłat w Wydziale krajowym we Lwowie, 
odbędzie się dnia 19 września 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya celem 
wydzierżawienia koneesyi szynkarskiej i przed­
siębiorstwa gospodnic-szynkarskiego w dro­
dze publicznego przetargu przysługującego 
dłużnikowi z mocy dekretu c. k. Starostwa 
w Peczeniżynie, a to na przeciąg cztorech 
(4) lat.

Cena wywołania wynosi 265 kor. za 
jeden rok.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny wyciąg katastra­
lny, protokoły ocenienia i td )  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nyra, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aitej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. E. 383/12 (10967)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wawrzyńca Ciempy, odbę­
dzie się dnia 24 września 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 lieytacya 1/7 części 
realności lwh. 51 gm. Wojkówka (2 domy, 
stodoła i 12 i pół morga gruntu.

Nieruchomość ta jest oceniona na 1752 
koron 82 h.

Najniższa cena wynosi 1168 kor. 54 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 1 sierpnia 1912.

cz. E. 347/12 (10964)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Niezgody, odbędzie 
się dnia 17 września 1912 o godzinie 10 
przed połuhniem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 lieytacya realnośei lwh. 
98 gm. Białobrzegi.

Nieruchomość ta jest oceniona na 25 
coron 50 hal.

Najniższa cena wynosi 17 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Krosno, dnia 23 lipea 1912.

L. cz. E. 2757/11 (10968)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 17 września 19!2 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 lieyta­
cya realności lwh. 96 gm. Polanka (dom, 
oraz 7 morgów 1274 sążnie gruntu) wraz 
z przynależnościani.

Nieruchomość jest oceniona na 9755 
kor. 50 h j  przynależności zaś na 70 koren.

Najniższa cena wynosi 6550 kor. 32 h.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 22 lipca 1912.

L. cz. E. 403/12 (6) (10974)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Stuhlbacha odbę­
dzie się dnia 14 września 1912 o godz. 9 
rano, w^Sądzie niżej wymienionym, w biune 
Nr. 1 w Łące, licytacja realności obj. lwh. 
306 i 1138 ks. gr. gm. kat. Hordynia - Sie- 
kierzyce.

'Nieruchomości wystawione na licyL- 
eyę, są ocenione na 8250 kor.

Najniższa cena wynosi 4833 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się lej 
nieruchomości może każdy mający chęć ku- 
piena, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 31 lipca 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 205 z dnia 7 września 1912.
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L. cz. E. 698/12 (10959)

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
15 października 1912 o godzinie 8 80 po po­
łudniu (sala Nr. 24) lieytacya realnośei lwh. 
248 ks. gr. gm. kat. Stanisław dolny war­
tości szacunkowej 4273 koron.

Najniższa cena wynosi: 2550 kor. 32 h. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 22 sierpnia 1912,

L. ez. E. 745/12 (7) (10975 1 - 3 /
E d y k t .

Dnia 25 września 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie, niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 lieytacya całej realno­
śei lwh. 111 gm Sawałuski i 2/3 części real­
nośei lwh. 201 gm, Sawałuski.

Nieruchomości te wystawio.e na liey- 
taeyę sa oeeuione na 1100 kor. i 1066 kor. 
66 hal.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 32 h. 
i 711 kor. 10 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 28 lipca 1912.

L. ez. E. III. 1063/12 (7) (10954)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jiides Franzos odbędzie się 
dnia 11 października 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 27 w Tarnopolu lieytacya 2/3 
części realności obj. lwh. 300 gminy kat. 
Tarnopol składającej się z pb. 547/2 na której 
stoi dom parterowy stary pod lsp. 334/d 
z drzewa i gliny o 2 pokojach i kuchni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 806 koron 67 h.,

Najniższa cena wynosi 604 kor. 45 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem za­
twierdza się jako zgodne z ustawą i odno­
szące się ao tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 13 lipca 1912 r.

L. cz. E. 80/12 (10965)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 17 września 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. lieytacya 
realnośei lwh. 362 gm. Krosno (dom i 1087 
sążni gmntu)

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
2487 kor.

Najniższa cena wynosi 1658 kor
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 22 lipca 1912,

L. IX./b. 254/35 (10984 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W dniu 25 września 1912 odbędzie się 
o godzinie 12 w południe w Departamencie 
technicznym e. k. Namiestnictwa budowy 
dróg i mostów (IX. b.) publiczna lieytacya 
ofertowa na dostarczenie następujących mate- 
ryałów drewnianych:

a) krąglaków dębowych 11 mtr, dłu­
gich, 26 ctm. w cieńszym końcu mierzących, 
sztuk 118 (sto ośmnaście),

b) krąglaków dębowych 8‘2 mtr. dłu­
gich, 32 ctm. w cieńszym końcu mierzących 
sztuk 22 (dwadzieścia dwie), — na jednej 
ze stacyj sieci kolejowej austryackiej z n a ­
ładowaniem na wozy kolejowe.

Oferty sporządzone według dołączonego 
formularza, zaopatrzone we wadyuca, złożone 
być mają do terminu licytaeyi w Dyrekeyi 
urzędów pomocniczych c. k. Namiestnictwa. 
Oferty później nadesłane uwzględnione nie 
będą. Oferta winna być podpisananą przez 
oferenta imieniem i nazwiskiem z podaniem 
dokładnego adresu.

Przedsiębiorca obejmujący dostawę pod­
daje się następującym warunkom:

1. Drzewo ma być proste, zdrowe, oko­
rowane, średnica w cieńszym końcu mierzy 
się po okorowaniu,

2. T°rmin ukończenia dostawy wynosi 
6 tygodni od dnia zawiadomienia przedsię­
biorcy o przyjęciu oferty,

3. Materyał już okorowany, odbierany 
będzie w miejscu stacyś naładowania przez 
delegowanego do tego ze streny c. k. Na­
miestnictwa urzędnika technicznego, którego 
koszta podróży i dyet pokryje Skarb Pań­
stwa, jednak w granicach 4 podróży na całą 
dostawę, a gdyby okazała się potrzeba wię­
kszej ilości podróży, to koszta odnośne strąci 
się z należytośei przedsiębiorcy.

Ten odbi r nie przesądza przejścia na 
własność Skarbu Państwa materyału, który 
za odpowiadująey warunkom umow'y przy 
tym odbiorze uznany zostanie, a Skarb Pań­
stwa obejmuje materyał tea na swoją wła­

sność dopiero przez odbiór na staeyi wyła­
dowania po sprawdzeniu ilości i tożsamości 
materyału według protokołu odbioru w miej­
scu stacyi naładowania.

4. Wypłat*, należytośei nastąpi w dwóch 
równych ratach, a mianowicie: pierwsza po 
dostawie połowy każdego gatunku materyału, 
druga zaś po ukończeniu dostawy w zupeł­
ności. Odbiór pieniędzy należy potwierdzić 
kwitami ostemplowanymi weole skali II. 
i III.

5. W razie eręśeiowej zaległości dostar­
czenia materyału na wyznaczony do ukoń­
czenia dostawy termin, przysługiwać będzie
e. k. Skarbowi Państwa prawo ściągnąć 
z należytośei przedsiębiorcy karę konwen- 
eyonalną po 50 koron za każdy dzień zwłoki, 
gdyby zaś do terminu wcale dostawy nie 
ro< poczęto, uznać wadyum za przepadłe i 
w inny sposób zabezpieczyć dostarczenie ma­
teryału. a szkody Skarbu Państwa, wynikłej 
wskutek tego, że za materyał wypadnie więcej 
zapłacić niżby według zawartej na podstawie 
oferty umowy wypadało poszukiwać na ma­
jątku oferenta. W rasie uzyskania korzy­
stniejszych cen zysk przypadnie Skarbowi 
Państwa,

6. Wadyum wynosi 500 koron wr go­
tówce lub papierach wartościowych według 
§ 21 reskryptu wszystkich Ministerstw z d. 3 
kwietnia 1909 Dz. p. p. Nr. 61. W razie 
zatwierdzenia oferty wadyum tejże zostanie 
zatrzymane jako kaueya na zabezpieczenie 
dostawy i będzie zwrócone po jej ukończeniu 
bez zarzutu.

7. Zatwierdzona oferta wraz z odpisem 
obwieszczenia niniejszego i odpisem reskrytu 
zatwierdżająeego oferte, zastąpi formalny pro­
tokół umowy.

8. Zatwierdzenie oferty nastąpi przez 
Namiestnictwo najpóźniej do końca paździer­
nika b. r.

Uznanie, która z ofert jest dla Skarbu 
Państwa najkorzystniejszą, przysłużą c k. 
Namiestnictwu, któremu przysługuje także 
prawo z żadnej nie korzystać.

9. Oferta winna być sporządzona wedle 
poniższego wzoru.

Dołączenie wadyum należy zaznaczyć 
na ofercie.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 września 1912.

Za c. k Nam estnika: 
B l u m  w. r.

L cz E. 1884/11 (10966)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Piotra Sznajdra odbędzie 
się dnia 24 września 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 lieytacya realności lwh 
404 gm. Kombornia z Wolą wraz z przyna- 
leżytośeiami.

Nieruchomość ta jest oceniona na 4469 
koron, przynależności na 589 koron.

Najniższa cena wynosi 3372 kor.
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 24 lipca 1932.

L ez. 373 12 (4) (10994)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek p. Markusa Nassa kupca w 
Mieczyszczowie strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 11 września 1912 o godziaie 9 
przed południem w biurze Nr. 28 w Brzeża- 
nach na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych lieytacya realności:

a) lwh. 51 gm. Mieczyszczów, składa­
jącej się z pgl. 2374/2 roli obszaru 31 04 ar.,

b) lwh. 274 tej samej księgi grunto­
wej składającej się z pgl. 1348/1 roli obszaru 
46-15 ?.r.

Wartość szacunkowa: ad a) wynosi 800 
kor., ad b) wynosi 1000 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad aj kwotę 
533 kor. 33 hal., ad b) kwotę 666 kor. 
67 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 6 sierpnia 1912,

LW. 126.866 (10988)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomerji wraz z Wiolkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem licytacyę 
ofertową, celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy szpitala powszechnego w Nadwórnej.

Oferty obejmować mają wszystkie ro­
boty budowlane i rzemieślnicze w ogólności, 
budowę kanału odprowadzającego ścieki i 
wodę gruntową, oraz roboty instalacyjne.

Dozwolonem zostaje również oferowanie 
tylko na roboty budowlane i rzemieślnicze 
w ogólności wraz z budową kanału z wyłą­
czeniem robót instalacyjnych.

Wydział krajowy zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami, jak również prawo 
wydzielenia robót instalacyjnych od robót 
budowlanych w wypadkcch oferowania na 
całość.

Plany budowy, warunki ogólne i szcze­
gółowe są do przejrzenia w krajowem biurze

budowlanem (gmach sejmowy) w godzinach 
od 9—2.

Oferty wraz z pokwitowaniem Kasy 
krajowej na złożone wadtum w wysokości 
2 i pół prc. od sumy oferowanej wnosić na­
leży do Dep. V. Wydziału kraj do daia 14 
września b. r. do godziny 12 w południe 
włącznie, w którym to czasie nastąpi otwarcie 
ofert.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1912.
P i o t r o w s k i .

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Ow. III. 4960/12 (12) (10855 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Józefowi Pasternak, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez przemyskie To­
warzystwo dyskontowe w Przemyślu pozew
0 1527 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 21 lipca 1912 1. cz. Ow. III. 
4960/12 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Wilhelma Rotha adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1912.

(10925 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 30 sierpnia 1912 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Karola Argasińskiego, 
dr. Leona (Leiba) Ecka, dr. Henryka Griin- 
hauta, dr, Samuela Hersehtahla, dr. Toma­
sza Adama Marynowskiego i dr. Zygmunta 
Schwalzera wszystkich z siedzibą we Lwo­
wie, dr. Chaima Herscha Fisehlera z s edzi- 
bą w Stanisławowie i dr. Markusa Oleskera 
z siedzibą w Kutach.

Zamiar przesiedlenia się zgłosili adwo­
kaci : dr. Bernard Seeman z Oleska do Lwo­
wa, dr. Bernard Alter ze Złoczowa do Lwo­
wa, dr. Maks Letz z Tłumacza do Gwoźdzca, 
dr. Michał Koniuszeeki z Kossowa do Gli­
nian, Antoni Niweliński z Żabiego do Ja 
błonowa.

Adwokat dr. Adolf Kohane we Lw o­
wie zmarł dnia 31 lipca 1912 a substytutem 
jego ustanowiono adwokata dr. Marka Feila 
we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. E VIII. 2719/12 (1) (10820)
E d y k t .

P. Maryannie Dajszezykównie dawniej w 
Łobzowie, w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Krakowie przeciw niej 
o 100 kor. zpn., ma być doręczona uchwała 
z dnia 19 lipca 1912 liczba czyn. E. VIII. 
2719/12, którą dozwolono adnotacyi wyko 
nalności umownego prawa zastawu i przy­
musowej licytaeyi połowy realności lwh. 186 
gminy Łobzów

Ponieważ niewiadomy gdzie Maryanna 
Dajszczykówna przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
p. dr. Zygmunta Ehrenpreisa adw. w Kra­
kowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Dajszczykównę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się. nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 19 lipca 1912.

L. ez. Ow. 2224/12 (1) (10771)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez adw. dr. Maurycego Holzers w Rze­
szowie pozew o wydanie nakazu zapłaty dla 
sumy 900 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Oelem strzelenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. adw. dr. Wilusza w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
śię nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 11 sierpnia 1912

L. 883 (10934 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. notaryalnej roszczą sobie jakiekolwiek 
pretensye do kaucyi notaryalnej p. Stanisła­

wa Michałowskiego z powodu jego urzędo­
wania jako zastępcy c. k. notaryusza w Sam­
borze, ażeby swoje roszcz nia w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosfe- 
nia tego obwieszczenia w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc w tutejszej c. k. Izbie nota­
ryalnej zgłosili, gdyż po upływie tego cza­
sokresu bez względu na ich roszczenia na­
stąpi zwolnienie powyższej kaucyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na jej wyda­
nie uprawnionemu.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 22 sierpnia 1912.

L. ez. Cw. 2225/12 (1) (10770)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez adw. dr. Maurycego Holzera w 
Rzeszowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Gelem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p adw. dr. Braunfelda w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Thumina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje."

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Rzeszów, dnia 11 sierpnia 1912.

L. cz. G. I. 201/12 (1) (10973)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Listopadowi z Kor- 
nalowic, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato­
wego w Łące przez Haśkę Listopad wło- 
ściankę z Kornalowic pozew o zapłatę kwoty 
932 kor. 20 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 19 września 
1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Listo­
pada z Kornalowic ustanawia się p. Eliasza 
Bunio naczelnika gminy w Kornalowicach, 
kuratorem.

Tea te kurator zastępywać będzie Jakó­
ba Listopada w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 23 iipca 1912.

L. cz. 0. II. 378/12 (10979)
E d y k t .

Przeciw Pyłypowi Moroz synowi Iwa­
na z Hołowezyniec, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du powiatowego w Tłustem przez Kością 
Petras syna Hryeia poz:w o 225 kor. 10 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 24 września 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Józefa Safira w Tłu­
stem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 14 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. III. 3469/12 (6) (10937)
E d y k t .

Przeciw Mosesowi Hersehowi Elefant 
prtedtem w Glińsku, którego miejsce pobytu 
jest nieznaae, wniesiony został do e. k. sądu 
tut. przez Ghaima Joela Ludmerera pozew o 
1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 11 czerwca 1912.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Zygmunta Morgen- 
rotha we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1912.

L. cz. Ow. X. 3821/12 (2) (10936)
E d y k t .

Przeciw Wandzie Karasińskiej przed­
tem we Lwowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du krajowego jako handl. we Lwowie przez 
Mojżesza Blumera we Lwowie pozew o 600 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 7 czerwca 1912.

Gelem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Henryka Rechena adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i
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niebezpieczeństwo, dopóki ona w v;dzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika »ie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. 2150/12 (1) (10772)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez adw. dr. Maurycego Holzera w Rze­
szowie pozew o wydanie wekslowego nakazu 
zapłaty.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. adw. Dzianotta w Rzeszo- 
wV, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 9 sierpnia 1912.

L- cz. O w. 1825/12 (10803)
E d y k t.

Ignacemu Słonezyńskiemu w Ladzkiem 
szlach. w sporze toczącym się przed c. k 
sądem obwodowym w Stanisławowie w spra­
wie Banku mieszczańskiego w Stanisławowie 
przeciw Ignacemu Słończyńskiemu o 6000 
k ° r , ma byó doręczony nakaz zapłaty z|dnia 
10 kwietnia 1912 1. cz. Cw. 1825/12.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ignacy 
Słonczyński przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adw. dr. Alferta w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
?Qgo Słonczyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 czerwca 1912.

L. cz. Nc. Y. 59/12 ( l )  (10983 1 - 3 /
E d y k t.

W c. k, głównej Kasie krajowej we 
Lwowie znajduje się w przechowaniu skar- 
bowem depozyt w kwocie 210 kor. wzglę­
dnie 246 kor. 40 bal. na rzecz Antoniego 
Hausera, byłego leśniczego kame alnego.

Zarządzając przeniesienie tego depozytu 
do składu sądowego wzywa się uprawnio 
nych, aby do tego depozytu prawa swe w 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni w c. k. sądzie zgłosili i w należyty 
sposób wykazali, w przeciwnym bowiem ra ­
zie depozyt ten zostanie uznany za przepa­
dły na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V.
Lwów, dnia 10 czerwca 1912.

L. 157 (10986 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W c. k. szkole położnych we Lwowie, 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 7 października i trwać będą aż do 
15 października b. r. włącznie.

Warunki przyjęcia do tej szkoły są na­
stępujące:

1, ]Sa kurs dla położnych mogj byó 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są niezamę­
żne, już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandyds-tki winny w powyżej ozna­
czonym terminie osobiście się zgłosić w 
kancelaryi c. k. profesora tej szkoły i przed­
łożyć:

a) metrykę chrztu, lub metrykę uro­
dzenia, ewentuainie metrykę ślubu, lub je ­
żeli są wdowami, świadectwo śmierci męża

b) certyfikat przynależności,
cj świadectwo moralności, potwierdzo­

ne przez władzę właściwą
d) dowód zD&jomości czytania i pisa­

nia w języku polskim, lub niemieckim,
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizyci.net  \  wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej,

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacyi.

Z Dyrekcyi c. k. szkoły położnych.
Lwów, dnia 6 września 1912.

L. cz. 0. I. 262/12 (1) (11015 1— 3)
E d y k t.

Przeciw Annie Lubianeckiej córce Grze­
gorza, Iwanowi Lubianeckiemu synowi Grze­
gorza i Hryciowi Lubianeckiemu synowi Grze­
gorza^ których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowemsiole przez Józefa Grtinhanta po­
zew o zniesienie spółwłasnośei.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 9 września 1912 godz. 10 
rano w tut. Sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z

życia i miejsea pobytu wyżej opisanych usta­
nawia się p Szymka Młynka w Klebanówce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 5 lipca 1912.

L. cz. C. II. 29/12 (11024)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Zacha, dzierżawcy 
dóbr z Budowicy, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesione zostały do sądu tu ­
tejszego następujące pozwy:

1. Salamona Hellera w Wojniłowie o 
701 kor. do C. II. 29/12;

2. Stowarzyszenie „Pomoc“ w Wojni­
łowie o 190 kor, 40 hl. do C. II. 30/12,

3. Mendla Herschberga w Wojniłowie 
o 416 kor. do 0. II. 31/12,

4. Eisiga Wirla w Kałuszu o dostar­
czenie 7140 kg owsa lub zapłacenie 1000 
kor. do 0. II. 32/12;

5. Henryka Mierzeńskiego i tow. o 
rozwiązanie umowy dzierżawnej, uznanie 
kaucyi 16.000 kor za przepadłą i zapłace­
nie kwoty 68.840 kor. do C. II. 33/12,

6. Henryka Mierzeńskiego o 550 kor. 
do C. II. 34/12,

7. Kiwy Hartensteina w Kałuszu o 
1000 kor. dó C. II. 35/12,

8. Israela Lieblicha w Kałuszu o 1000 
kor. do C II. 36/12.

9. Henryka Mierzeńskiego w Dubowi- 
cy o 100 kor., 270 kor., 60 kor. i 240 kor. 
do C. II. 37/12,

10. Mosesa Susslera z Dubowicy o 981 
kor. 33 hal. do C. II. 88/12,

11. Fridolina Sklenarza z Dubowie? o 
1300 kor. i 950 kor. do C. II 39/12 i Gl II. 
40/12,

12 Berła Hermana z Kałusza o 314 
kor. do C. II. 41/12.

Na podstawie pozwów wyznaczono ąu- 
dyencyę do ustnych rozpraw na dzień 2 
września 1912 i 3 września 1912 o godz. 10. 
11 rano, 3 i 5 godz. po pcł. w tym sądzie
b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Abrahama Na­
dia w Wojniłowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego w 
rzeczonych sprawach na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zr-mia uje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 3 września 1912.

Księgi gruntowe.
L. cz. G. A. Kraków II. Wawel (27) (10941) 

O b w i e s z c z e n i e  
Arkusze posiadania zestawione w for­

mie wykazów hipotecznych dla realności po­
łożonych w gminie katastralnej Kraków II. 
Wawel, sporządzone na podstawie przepro­
wadzonych dochodzeń miejscowych, jak ró­
wnież sprostowane rejestra osobowe i rze­
czowe, kopię z mapy katastralnej i protoko­
ły dochodzeń, wykłada się po myśli przepi­
su § 28 usf, z dnia 20 marca 1874 1. 29 
Dz. u. kr. do ogólnego przeglądu w biurze 
c. k. Komisyi dla sprostowania ksiąg grun­
towych w Krakowie przy u!. Grodzkiej 1. 
60 I. w oficynie na przeciąg dni 14.

Do przeprowadzenia dalszych docho 
dzeń nad ewentualnie podniesionymi zarzu­
tami przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania, wyznacza się audyencyę na dzień 18 
września 1912 o godz. 10 przed poł.

Zaizuty przeciw prawdziwości arkustów 
posiadania są niedopuszczalne, o ile wpis 
odpowiada prawomocnej uchwale działowej. 

Kraków, dnia 2 września 1912
O. k. komisarz dla zakładania 

ksiąg gruntowych.

L. 3278/2 (10764 2— 2)
K o n k u r s .

Dnia 1 października 1912 upływa ter­
min do wniesienia podsń na posadę dozorcy 
więźni przy c. k. Zakładzie kary dla męż­
czyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 1 
września 1912 Ł. 3278/12 w „Gazecie Lwow­
skiej" ogłoszonego.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 1 września 1912,

L. 13.830/IV. (10889 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum w Brzozowie 
ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa niniejszem 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 
końca września 1912.

Do tej posady przywiązane są pobory

po myśli ustawy z 25 września 1908 Dz. 
p. p. 204.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynnośei zwy­
kłego stróża domowego.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać:

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła­
snoręcznemu próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi j/świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4 zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce c. k. 
Dyrekcyi gimnazjum w Brzozowie, a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c, i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Minister­
stwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej,

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikację.

O. k. Rada szkolna krajowa,
Lwów, dnia 23 sierpnia 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r.

L, 14.275/IV. (10890 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Przemyślu ogłasza,
c. k. Rada szkolna krajowa niniejszem kon­
kurs z terminem do wnoszenia pcdań do 
końca września b. r. Do tej posady przywią­
zane są pobory unormowane ustawą z 25 
września 1908 Dz. p. p. Nr. 204, tudzież 
wolne mieszkanie służbowe w budynku szkol­
nym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le­
karza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionym przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
rnenta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej kraUwej na ręce c k. 
Djrekeyi gimnazyum z ruskim językiem wy­
kładowym w Przemyślu, a jeżeli ubiegający 
się pozostaje w służbie publicznej, za po­
średnictwem swej przełożonej Władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają uzzy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. k. Ministerstwa 
obrony krajowej względnie c. i k. państwo­
wego Ministerstwa wojny, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1912.

Za c. k Namiestnika: 
Dembowski w. r.

L. Prez. 628/12 (10872 3 - 3 )
W Sądzie powiatowym w Leżajsku są 

do objęcia 4 posady stałych pomocników kan­
celaryjnych z dniem 1 października 1912.

Wolontaryusze egzaminowani i piszący 
biegle na maszynie mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy do Sądu powia­
towego w Leżajsku do dnia 20 września 
1912.

O. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 2 września 1912.

L. 2821/12 (10893 3—3)
O g ł o s z e n i e .

Wydział Rady powiatowej w Podhaj- 
cach rozpisuje konkurs na posadę inżyniera 
z terminem wniesienia podań do dnia 1 pa­
ździernika b. r.

Bliższe określenie warunków, pod któ- 
remi posada nadaną będzie, otrzymają na 
żądanie pp. kandydaci od sekretariatu Rady 
powiatowej.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Podhajce, dnia 27 sierpnia 1912.

Sekretarz: Prezes:
Jan Żubr mp. J. br. Błażowski mp.

L. Prez. 678/12 (6) (10903 3 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie powiatowym w Dąbrowie jest 
do obsadzenia posada stałego pomocnika kan­
celaryjnego.

Kompetenci mają wnieść tu należycie 
udokumentowane podania najdalej do dnia 
15 bm.

Wymagana jest biegłość w pisaniu na 
maszynie i efektuowaniu uchwał hipote­
cznych.

Z Naczelnictwa Sądu powiatowego.
Dąbrowa, dnia 2 września 1912.

L. 12,834 (10765 3 - 3 )
K o n  k u r s .

Przy Sądzie obwodowym w Wadowicach 
jest do obsadzenia posada starszego dozorcy 
więźniów.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę wnosić 
należy do dnia 7 października 1912 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 30 sierpnia 1912.

L. cz. Prez. 514/12 (10969 1 - 3 )
Przy Sadzie tutejszym jest do obsadze­

nia z dniem .12 października 1912 posada 
stałego pomocnika kancelaryjnego za normal- 
nem wynagrodzeniem dziennem

Podania należy wnosić wprost do na­
czelnictwa tutejszego Sądu.

Pierw zeństwo mają kandydaci posiada­
jący egzamin, ładne, szybkie i czytelne pi­
smo, piszący biegle na maszynie.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Kuty, dnia 31 sierpnia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 15/12 (77) (10946)

W konkursie Zallela Springera celem 
likwid&cyi i uporządkowaniu dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
12 września 1912 wyznacza się audyencyę 
na dzień 16 września o godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. Sądzie obwodowym w Tar­
nopolu, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. S. 43/12 (2) (10923 2— 3)
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cywilny wre Lwo­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku pana Hermana Bodeks, kupra niózare- 
jestrowanogo pod firmą German Bodek we 
Lwowie ul. Furmańska 1. 1.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Zygmunta Weisglasa we Lwo­
wie ul. Karola Ludwika 1. 35.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 11 września 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr; 18 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym c. k. sądzie najdalej do dnia 
1 października 1912, a na audyencyi likwi­
dacyjnej na dzień 7 października 1912 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro-



słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 66/12 (2) (10847 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Mieczysława Dąbrowskie­

go, dyrektora gazowni miejskiej w Krakowie 
wdraża się mimo sprzeciwu Dyrekeyi Banku 
krajowego jako ustawowo nieuzasadnionego 
postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kuponu na 
20 kor. opiewającego, płatnego 30 czerwca 
1916 od 4°/0 procentowego listu zastawnego 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo­
m erii Ser. III. Nr. 23.316

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni licząc od dnia 30 czerwca 1916 
jako dnia płatności tego kuponu, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 9 lipea 1912.

L. cz. T. 11/12 (3) (10805 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jakóba Stemplera, majstra 
murarskiego w Buczaezu wdraża się postę­
powanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Zakładu kredytowego w Buczaezu (Cre- 
ditanstalt fur Buezacz), stow. zarej. z ogran. 
poręką N. 1347/149 na 713 kor. 51 hal. 
opiewającej, na imię Jakóba Stemplera wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia edyktu w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie­
istniejącą uznaną zostanie,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Stanisławów, dnia 15 czerwca 1912.

L. cz. T. 59/12 (2) (10852 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
w Olejowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ogr. poręką wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzaeyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych kuponów a t o :

1. 2 kuponów z akcyi- nr, 2352 za lata 
1910/11,

2. 2 kuponów akcyi nr. 4265 za lata 
1910/11,

3. 2 kuponów akcyi nr. 4266 za lata 
1910/11 — z któryc-h kupony z roku 1910 
są płatne od dnia 7 marca 1911, zaś kupo­
ny za rok 1911 od dnia 16 kwietnia 1912.

Posiadacza powyższych kuponów wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu ku 
pony te za nieistniejące uznane zostsną.

0. k. Sąd kraięwy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 lipca 1912.

L. cz. T. 13/12 (3) (10869 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Gutharza, kupca 
w Stryju wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego jednego egzemplarza wystawio­
nej przez Towarzystwo eskontowe i zaliczko 
we w Stryju z 2 egzemplarzach książeczki 
wkładkowej Nr 1507 z daty Stryj 28 maja 
1911 na 800 koron opiewającej z uwagą 
„Doppelt fur Einfach giltig“ czyli, że tylko 
za zwrotem obu egzemplarzy powyższej ksią­
żeczki okazicielowi może być wypłaconą.

Książeczka wystawiona była na imię 
Samuela i Jetti Gutharz.

Posiadacza powyższego egzemplarza 
książeczki wkładkowej wzywa się przeto, aby

zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 6 
miesięcy, gdyż ps upływie tego czasokresu 
za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stryj, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. T. 76/12(2) (10861 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mendla Honiga, kupca 
we Lwowie, ul. Gródecka 1. I I  wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi następujące­
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Lwów dnia 26 listopada 1911 
na kwotę 1300 koron opiewającego, p łatne­
go duia 26 marca 1912, wystawionego i ży- 
rowanego przez p. Karola Jaworskiego a 
akceptowanego przez pp. Stefana Dunin Ko­
zickiego i Ludwikę Dunin Kozicką.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu dni 45 od ostatniego ogłosze­
nia edykta w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 lipca 1912.

L. cz. T. 7/12 (4) (10806 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dmytra Bałabana syna 
Ilka w Łanczynie jako wykapanego w aktach 
c k. sądu powiatowego w Delatynie A. VIII. 
290/11 (6) uniwersalnego spadkobiercy ś p. 
Ilka Bałabana syna Michała wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej .książeczki udziało­
wej Towarzystwa Żyro eskontowego w Na- 
dwórnie Nr. 1014 z udziałem ś. p. Ilka Ba­
łabana syna Michała na kwotę 50 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia edyktu w przeciw nym bow iem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 15 czerwca 1912.

Wyroki prasowe.
31. 198 (10927)

®al f. f. Slreil* all fprefjgericfii in @orj 
{jat mit bem'©rfenntniffe bom 26 SCuguft 1912, 
jj3r. V 34/12, bie SBeiterberbreitung ber Slrti* 
fel: „Proyocazione militaresea e rigliaccheria 
liberale" itt ber ©telle bon „Domeniea scor- 
sa“ bi8 „qu«l ritroyo" unb „Poiemica gesui- 
tiea* bon „non dimentichiamo" bil „calpe- 
stano rayyersarło" in ber geitfćfirift; „La 
Liberta", Dłnmmer 118, nad) § 300 unb 302 
©t @ berboten.

® a l  f. I. Sanbel* all  iĘrejigertdjt tn 
Snnlbrucf l)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 
Sluguft 1912, ipr. 55/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 190 ber geitfćfirift: „33oIfl*get* 
tung" bom 19 Sluguft 1912 toegen bel Slrti* 
fe l!: „ipolitijcfie fRunbjkfiau" in ber ©telle bon 
„SRobilitierung fitr" bil „toirb eine anbere feiit" 
nad) § 63 ©t. @. berboten.

® al t  f. $reil* a ll  jprcfjgericfit tn 
33rit£ bat mit bem ©rfenntniffe bom 27 Su* 
guft 1912, ipr. 47/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Dłummer 34 ber geitjcfirift: „Nase mensi- 
n y “ bom 23 Sluguft 1912 wegen ber ©tellen 
bott „zda je chuda" bil „icststuce. Pochybu- 
j i “ unb bon „Jak nema panovat“ bil „nase 
delnicke* bel Slrtifell: „Pred odyody" nad) 
§ 300 ©t. ®. uub Slrtifel IV bel ©efefjel 
bom 17 SDejember 1862, fR. ®. S31. SRr. 8 ex 
1863, berboten.

® al f. I. ®reil* a l l  fprefjgericfit in 
Suttenberg fiat ntit bem ©rfenntiuffe bom 27 
Sluguft 1912, jpr. 21/12, bie SBeiterberbreitung 
bel glugblattel: „Obcane! Lide cesky" tbegen 
ber ©telle bon „Rirnska zubrice" bil „slaynyeh 
neyezmes", gebrueft bei g r  goreit in ijlecef, 
nad) § 302, 488, 491, 493 ©t. ®. unb Sir* 
tifel*,V bel ©efejjel bom 17 ®ejember 1862, 
SR. ®. 331. SRr. 8 ex 1863, berboten.

® al I. !. Sfpeil* all  Sprefjgericfit in SRei* 
cfierberg fiat mitSbcm ©rfenntntffe bom 26 STu= 
guft 1912, Spr. 34/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 34 ber geitfćfirift: „^rteblćnber 
SBocfienblatt" bom 25 Sluguft 1912, unb p a r  
toegen bel beanftanbeten Slrtifell: „®er ©uefia* 
riftifcfie Ślongref;" bon „aber bie róntifd)e'‘ bil 
„toirfiicfi fo ift" unb bon „Sebem bernimftig 
benfenben" Bil „angebeutet toirb" nad) § 80-3 
© t  ®. berboten.

® al !. f. Panbel* a ll  Sprejjgeridfit itt 
ffltitun (jat mit bem ©rfenntniffe bom 27 Sluguft

1912, $ r .  I  82/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 14 ber geitjcfirift: „SBrihtner SRon* 
taglblatt" bom 26 Sluguft 1912 toegen ber 
©tellen bon „®iefe Hrtfiolbe" bil „SBolfer fia* 
btn" unb bott „®er ®laube" bil pbnefimen 
toirb" bel Slrtifell: „®ie SRottoenbigfett einer 
^utturpolitif" nad) §§ 122 d, 203 ©t. ®. 
berboten.

®a! f. f. Sanbel* all  Sprefjgeridjt in 
S3riinn fiat mit bem ©rfenntntffe bom 27 Siu* 
guft 1912, if5r I  83/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 99 ber gtitfcfirtft; „Mor>ysky 
yenkoy" bom 27 Sluguft 1912 toegen ber ©telle 
bon „B buzel" bil junt ©djluffe bel Slrtifrll: 
„Każda organisace jest jen tehfly ucelnou" 
naefi § 302 ©t. ®. berboten.

®a! I  f. Sanbel* all  Sprefjgericfit tn 
®roppau fiat mit bem ©rfenntntffe bom 27 
Sluguft 1912, SPr. IX 46/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRummer 194 ber geitfćfirift: „greie 
©cfilefifcfie iJSreffe" bom 27 Sluguft 1912 megen 
ber ©teUen bon „ba^ bal alte" bil „3)łantfe» 
ftation fugt" unb bon „@l toirb mm feinel^ 
toegl" bil „unterfcfiieblicfien ćlomileel ufto “ 
bel Slrtifell: „Uber ben ©ucfiariftifcfien SBelt- 
fongre^ in SBten" naefi § 63 unb 64 ©t. 
berboten.

® a l f. f. Sreil* a ll  ^re^genĄt in fRa* 
gufa fiat mit bem ©rfenntntffe bom 26 Sluguft 
1912, $r.  34/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Sdummer 391 ber .geitfcfirift: „Praya eryena 
Hryatska" bont 24 Sluguft 1912 nad) § 493 
@t. jp. D. berboten.

31. 199 (10928)
®al f. f. Canbel* all  jpreBgericfit in 

ijSrag fiat mit bem ©rfenntntffe bom 21 Sluguft 
1912, ?Pr. I 395/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Shmtmer 16 ber geitfcfirift; „Zagmy postoyniho 
a telegrafniho zrizenectya" bom 25 Sluguft 
1912 toegeu ber ©teUe bon „Poroynam-li tez" 
bil „dnesni moda" bel Slrtifell: „Besidka — 
Syet ye trech baiyaeh" naefi § 303 ©t. ®. 
berboten.

® al f. f Sanbel* all  jfkefjgeaicfit in 
jprag fiat mit bem ©rfenntntffe bom 27 Slm 
guft 1912, j]3r. I 394/12, bie SBeiterberbreitung 
ber flłummer 34 ber Reitfcfirift; „Rodny kraj" 
bom 23 Sluguft 1912 toegen bel Slrtifell: 
„Kotrboyo klenkalni nakladatelstvi“ naĄ § 
302 @t. ®. berboten.

® al f. f. Sreil» a ll  iprefjgericfif in 
SSnbtoetl fiat mit bem ©rfenntntffe bom 28 
Sluguft 1912, f|3r. 37 12, bie SBeiterberbreituug 
ber SRummer 67 ber ^eitfcfirift: „S3ubtoeifer 
tung" bom 27 Sluguft 1912 toegen ber ©teUe 
bon „33ei ben ^letifalen ift Sieligton" bil „la* 
teinifdjen @ebete“ bel Slrtifell: „@ine flerifale 
ijyeetfcfiau" nad) § 302 unb 803 @t, ®. ber­
boten.

S. f. tre il*  all  jpre^geriefit in $ilfen 
fiat mit bem ©rfenntniffe nont 28 Sluguft 1912, 
jpr. 54/12, bie SSeiterberbreitung ber jlłńmmer 
103 ber śeitfcfirift: „Noya Doba" bom 26 
Sluguft 1912 toegen ber ©teUe „Uredne opray- 
uene" bil do nekonecnych yysin" bel Slrtt* 
fell: „Uradne o p ra y n e n e . . . "  md) § 800 @t. 
®. fotoie gemd§ Slrtifel IV bel ®efefeel bom 
17 ®ejember 1862, 9t. ®. SI. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten. __________

®a! f. f. Sanbel* all  iPrefjgeridjt in 
©^ernobi^ fiat mit bem ©rfenntniffe bom 26 Siu* 
guft 1912, $ r .  I  73/12, bie SBeiterberbreitung 
ber jRummer 391 ber geitfcfirift: „Solfltoefir" 
bom 24 Sluguft 1912 toegen ber jRoti^: „@ćfiu* 
lim ©i^reter, ganfel fęeuerftein unb ber gran j 
Sofef)fil*®tben“ tn ben ©teUen bon „®iefer 
fiat" bil „§inburiĄ befcfiaftigt" unb bon „San* 
fel Sótoenftein" bil „bfierreicfiifcfie ©pejialitdt" 
naĄ § 63 ©t. @. berboten.

®al f. f. Sanbel* all iPrefjgericfit in 
©jernotoif) fiat mit bem ©rfenntntffe bom 26 Siu* 
guft 1912, fpr. I  72/12, bie SBeiterberbreitung 
ber fftummet 34 ber jfeitfcfirift: „Sortodrtl" 
bom 24 Sluguft 1912 toegen bel Slrtifell: 
„SBie ber SRilitarilmul mit ben ©teuergelbern 
toirtfefiaftet" tn ber ©teUe bon „©ie ju jeben" 
bil jum ©cfiluffe ttadfi § 65 a ©t. ®. berboten-

®al f. f. ®reil* a ll  jpre^geridfit tn 
©fialato fiat mit bem ©rfenntntffe bom 26 Sluguft 
1912, $ r .  12/12, bie SBeiterberbreitung ber 
fRummer 69 ber geitjcfirift: „Sloboda" bom 24 
Sluguft 1912 toegen ber ^orrelponbenj aul 
©igit „Meta.n;sanje" in ber ©telle bon „Ge 
ubrali i mąjori." bil „od nidja su se topUi" 
naefi Slrtifel V bel ®efefie! bom 17 ®ejember 
1862, Jf. ®. SI- jRr. 8 ex 1863, berboten-

31. 200 (10929)
Sm Słamen ©einer SRajeftdt bel S a tfer l! 

®al f. f. Saitbelgertcfit SBien all  SkeB3 
geriifit fiat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Sluguft

1912, fpr. XXXV 294/12/3, auf Slntrag ber 
f. f. @taatlantoaltfd)aft erfaunt, baj; ber Sn* 
fialt bel ®rucfroerfel: „©lifabetfi — ®te 9Rar* 
tfirerin auf bem ®aifcrtrone im ©piegel ber 
SBafirfieit" bon ©tepfian SRarofji), Seipjiger 
Serlaglcomptoir, Seip^ig 1912. unb p a r  burćfi 
bie ©teUen: 1. bott „®te ®itelbe^eiĄnung" 
(©eite 6) bil „eine S rau t fiolen muffe" (®eite 
34); 2. bon „©nttaufcfiungen" (©eite 43) bil 
„lieblol fialten mufjte" (©eite 64); 3. bon 
„Sluf biefen berfcfiiebenen" (©eite 60) bil „m 
fiórm befommt'1 (©eite 85); 4 bon „Sfire 
Siebfiabcrei" (©eite 112j bil „bor SRubigfeit 
jitterte" (©eite 117); 5. bon „SRan glaubte 
niefit" (©eite 123) bil „Beitrug, ift flar" ;©eite 
124); 6. bon „©lifabetfi!" (©eite 135) bil 
„£>ilfe ju befommen" (©eite 136); 7. bon 
„SBemt fie burefi" (©eite 145) bil „einer ®ai* 
ferin erfutten" (©eite 153); 8 bon „toenn 
man bal (©eite 164) bil „Scrmafilung ftatt" 
(©eite 177); 9. bon „bie ftaiferin erfuttte" 
(©eite 181) bil „Scfiloffel auf ®orfu" (©eite 
212); 10. eon „atle biefe $errlid)fetten" (©eite 
236) bil „grucfitlofigfeit getoefen" (©eite 278) 
bal Serbrecfien nad) § 63 unb 64 @t. ®. be* 
grunbe unb el toirb naefi § 493 ©t. SB- O. 
bal Serbot ber SBeiterberbreitung biefer ®rudf* 
fcfirift aulgefprocfien, bie bon ber f. f. ©taatl* 
antoaltfefiaft berfsgte Sefćfilagnafime naefi § 489 
©t. SL O. beftatigt unb nad) § 37 jpr. ®. 
auf bie Skrnicfitung ber faifierten ©jemplare 
erfamtt

SBien, am 29 Sluguft 1912.

®al f. f. Sreil* all fprefjgericfit in fRo* 
bigno fiat mit bem ©rfenntniffe bom 25 Sluguft 
1912, ipr. 45/12, bie SBeiterberbreitung ber 
tRummer 34 Ler geitfcfirift: „Nasa 81oga“ 
bom 22 Sluguft 1912 toegen ber ©teUen bon 
„Uz ostfcle" bil „protuzakonito" unb bon 
„nasi najljuci" bil „porotu" bel Slrtifell: 
„Gdje je hryatska porota?" nad) § 300 ©t. 
®. berboten.

® al f. f. $reil* all  ipre^gerićfit in 
©firubim fiat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Siu* 
guft 1912, spz. 36.12, bie SBeiterberbreitung 
ber ©inlage ber Słummer 102 ber geitjcfirift: 
„Osyeta l>.du“ bom 24 Sluguft 1912 toegen 
ber ©tellen bon „Pani farari" bil „itybrz ya- 
demecnm" bel Slrtifell; „Pan farar L. V. 
Hora z Dasic" na<fi § 303 ©t. ®. berboten.

® al t. f. Sanbel* all  iprefjgericfit in 
Srunn fiat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Sluguft 
1912, "U IV 6S8/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 195 ber 3 citfd)ttft; „Rovnost“ bom 
29 Sluguft 1912 toegen ber ©teUe bon „U 
flrrny Weiss" bil „lehce zapomina" bel Sir* 
tifell: „Boj brnenskych ttxtitaku“ naefi § 3 
bel ©cfefiel bom 7 Slpril 1870, 3L ®. 331. g(jt . 
43, berboten. _______

® ai f. *. ^reil* all  jpre^geriĄt in 
©ebenico fiat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Siu* 
guft 1912, fpr. 89/12, bie SBeiterberfireitung ber 
fRummer 10 ber geitfĄrift; „Oryeni Barjak" 
bom 27 Sluguft 1912 wegen ber Slrtifel: „Pred 
yjesalima" (ganjer Snfialt) unb „Democstra- 
eija protiy rezima yjesala i tiranije" in ber 
©teUe bon „Da e nije" bil „apsolutizam" 
naefi § 65 a unb 305 @t. @. berboten.

®al f. f. Sanbel* all iPrefjgeticfit tn 
3ara  fiat mit bem ©rfenntniffe bom 27 Sluguft 
1912, S&- 31/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 18— 19 ber ^eitfcfirtft: „Dalmatinski 
Hryat" bom 22 Sluguft 1912 toegen bel Sir* 
tifell: „Neobie-na Vjesala" naefi § 305 ©t. 
®. berboten.

® al _ f. f. Sanbel* all  jprefjgericfit tn 
gara fiat mit bem ©rfentniffe bom 27 Sluguft 
1912, jpr. 30/12, bie SBeiterberbreitung bel Fas- 
cicolo 076 ber geitfcfirift: „Nuoya Antologia", 
jRom, bom 16 Sluguft 1912 toegen bel Slrtifell: 
„Francesco Crispi e Nazionalismo" naefi § 
305 ©t ®. berboten.

gl- 202 (10931)
3m SRamen ©einer SRajeftat bel Satferl! 

®al f. f. Sanbelgericfit SBien all  jpre§* 
geriefit fiat mit bem ©ifenntniffe bom 30 Sluguft 
19i.2L jpt . XXXV 296/12/3, auf Slntrag ber
f. f. ©taatlantoaltfcfiaft erfaunt, bafj ber Snfialt 
ber SRnmmer 3 ber periobifcfien ®rueffifirift: 
„®er IRene Sli^", L Safirgang, bom 30 Siu* 
guft 1912, unb p a r  1. burefi bie ©teUe bon 
„SBdfirenb bie Sebenlmittelpreife" bil „®ano* 
nen unb ©olbaten" (©eite 1, ©palte 3, ©eite 
2, ©palte 1); 2. burefi ben erften Slrtifel auf 
©eite 4, ©palte 3, begimtenb mit „gtoet ®o* 
belopfer", enbigenb mit „berurfaefit fiat"; 3. 
burĄ bie ©teUe bon „SĄ yabe fefion" bil „ju 
logifĄem ®enfeti befafiigt" (©eite 5, ©palte 3 >;
4. burĄ bie ©teUe bon „Sllfo im fęrufijafire" 
bil „fein ®eufel aul" (©eite 5, ©palte 3) ad 
1 bal 33ergefien nad) Slrtifel III bel ©efefeel 
bom 17 ®e*ember 1862, iR, ®. 331. Słr. 8 ex 
1863, ad 2 , 3. unb 4. bal 33ergefieit naĄ § 
300 ©t, @. begrunbe uub el toirb nad) § 493 
©t. jp. D. bal SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ®rudfcfirift aulgefproĄen bie bon ber f. f.
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©taatSautuattjdjaft bcrfiigte 93cjd}(agnaf)Me nad) 
§ 489 St. D. kftatigt unb nad) § 87 Spr. 
$ .  auf hic SScrmdjtitng ber [aififrtcu @jm« 
piąte i-rtautit.

&ficu. a tu  80 $ u g u f t  1918 .

Jim 3tauim ©etner ikajeftat brl Sfaijcr*!
©aś f. f. Vaubt-sgmd)i 8118iei: af? n\Vc t = 

grridji łjat mil bom (£rh-uiitmfjt nom 3: 5(ugu)t 
.1912, Ipr. XXXV 299/12/8, auf śKutrag bcv 
t  f. ©taatSanfóattjcąaft erfaunt, bafj ber Sntjali 
ber SRummer 237 brr pertobtfd)cn ©rudfdp.ift: 
„,'/itl)fiter<3f^ UT,9,i (Sliorgertbtatt), XXIV. Satjr* 
gang, bom 30 ?tugnft 1^12, burd) bie im er* 
[ten 2trtiM nuter ber SKitbrif: „©agckteuigfd-- 
ten" nittjaUnmt ©tetten itttb jttmv 1. bon 
„©olbaten unb" big „u>?iiig[ien« untirdjlid)" 
(©cite 4, ©patte 1); 2. bon „Sftau utii[ nur 
lefen" biź „unter auberem" i ©cite 4, ©patte
1 ) ;  3. bon „bod) tjo m i tb ii"  big „ ju  jagen 
meifi" ( ® eite © patte  1,1; 4. bon „ tlb m n a lfc  
p rad jtig  gejagi" biż „jbcberlid) jciu ta n u "  (©t-L 
te 4 © patte  2 ) ;  5 bon ,,2Itfo guriicJ ju r "  b is 
Jey rcd ttd ) bertjaueu n m tb e !"  (© eite  4 , © patte
2) baż Sergetien nad) Strtifct IV beż $efej)i8 
bom 17 ©ejember 1862, 3t ® 58t 9cc 8 ( x 
186", begriinbe unb eg ioirb nad) § 493 
©t. *0- bag SScrbot ber SBcuerncrbreL 
tang liejet ©rudfdjnft auggejprodtett. bie bon 
ber f. t ©toaiżanwatifdjaft berfiigte S3efd)tag-- 
nat)me nad) § 489 ® t  ty D. befićitigt unb 
nad) § 37 Ar &. auf bie Siiermchtung ber faU 
[ierteu ©jremptare erfannt.

2łłien, am 31 Stuguft 1912

©a? f. f- SanbeS* atż $rej;gerid)t u 
©raj bat a,i! bem ©rfcnsttniffe bom 31 Stuguft 
1912, II 3012, bie JBeiterberbrcitung bet 
ittuiumer 35 ber .ftfiifdjrift: „©er beutfdje 9Ir= 
beitnebmer" bom 31 Stuguft 1912 toegnt bet 
©tetle bon „Słidjt nur bafj" bt§ „«eifud)cn 
loetbeu" beż Stuffafceż: „©er eudjaiiftiftfje ®ott* 
gref; iu SBten" nad) § 64 ©t. @. berboteu.

©aż !• t- Kreiż* alż tprefjgericfyt in 9to 
bereto bat mit bem Srfenntniffc bom 30 Stuguft 
1912, tpr. 12/12, bie SBeiterberbreitmtg ber 
Dtummer 97 ber Bettfdjiift: »L’E '‘o chi Bał 
d o " ,  Safyrgaug 1912, toegen beż Strtifelż: 
„Contro gli a r r e s t i  Della '/ona di eonfiue" 
iu ber ©tetle bon „ c o n t ro  l e “ biż „solo  so 
sp o t to "  nad) § 300 ©t. ® unb § 24 beż ®t= 
fejjcż bom 17 ©ejember 1862, 91. ®. 93! 91t. 
6 ex 18o3, berbolen.

©aż f f. ŚUeiż- atż fprefjgeridjt tu SBrug 
t)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Stuguft 1912 
ffir. 49/12, bie SSeiteroerbreituug bet 9htntmer 
67 ber geitfdjrift: „9lationate 8ciiung" bont 
28 Stuguft 1912 toegen ber ‘Stelle bon „Sltt 
[o iibetftuffige" biż „metjr ju bcttffit" beż Str-- 
tifetż: „Sefć^teunigter 5Bat)nbau in ©atmatien" 
nad} § 63 ©t. oerboten.

©aż t- t. ^reiż* atż fpre{jgerid)t iv. 
ipitfcit t)at mtt bem ©rtenntniffc bom 31 Stuguft 
1912, tpr. 56/12, bie SBeitemerbreitung ber 
9htmnter 66 ber geitfĄrift: „Prvni neodvisly 
list prazskych predmssti „Volne S!cvo“ bont 
28 Stuguft 1912 toegen ber ©tette bon „Z 
tim ovsem v nasem mocnarstvi“ biż „na to 
pole neb na lucetne" beż 9trtieetż: „Nast‘ 
prarska kort-spondeac-e. Plany min stt a hr 
Berchtolda" ttaĄ § 305 ©t. oerboten.

©aż t. 1- Caubeż* atż ipreftgetidjt iu 
SSriinn pat mit bem $r!enntui[[e bom 30 Stuguft 
1912, fpr. I 86/12, bie StBeiterocrbreitung ber 
Ślummer 9 beż „Vestnik pojistovaei“, 93eitage 
jum §eft 16/17 ber geitftprift: „Ochrana ha 
s eska" bom 1 ©eptember 1912 toegen ber 
©tetten bon „Nase ceska mesta" biż junt 
©tptuffe beż Strtifetż: „Ceska mes! a a neme- 
cke pojistovny“ ; bon „Tolik hrdosti" biż 
jum ©cptuffe b'ż Strtitetż : „Nova kont uren? e“ 
ttadp § 302 ©t oerboten.

Firm y.
Tl.  en. <E*ipM 435/12 Ctob. IV. 253

(10792 3—3)
B uhc (pipMii aapodK O BO ro i  r o c n o ^ a p c K o r o  

cTOBapEmeHfl.
BnHcano ^o peecTpy 3apo6KOBiix 

rocno^;apcKHX CTOBapaineHŁ.
O ci^ ok cTOBapnmeHH: CTaHHMaBiB. 
^>ipM a 3B ynH T B  : „ H a p o ^ m if t  Ea3ap“ 

oT O B ap am eH e a a p e e c T p o B a H e  3 odM eaceH O io  
nop yK O jo b  C TaH H cnaB O B i.

A aTa oTaTyTy: CtraHECJiaBiB. a s a  4 
Has 1912. 3 3

H p e AMeT ni^upHaMCTBa Mae sa  n;i^&:
a) KopacTHoro HadyBann i npo^atacH 

TOBapiB nanepoBHx, khhjkok inKi^&HHX, mo-
.lHTOBHHKiB KaatBH^apiB, odpa3iB e&BSTHX i
i ajrsHTepnS:HHx B apoSia h k  npo^yKirHi Kpa- 
eąo i TaK i sarpaHHUHoij Bi^KpaBaHe e a a -  
,ąiB, aaiwiaflaHa KpaMHHpB b TaKHMH TOBa- 
paMH uanepO B H M H , KHHOKKaME i  BHpodaM H

da.iaHTepHHHHMH, saicja^aH a i Be^eHH po- 
diT ent i (j)aopnK t h x  B iipodis no iiicT ax i
c.enax, nocepe/j,HHueea. n p n  3aKynn'i i /i,o- 
CTaBi TOBapiB ftaa H^ieHiB i. ^oeT anasH a u.ie-
HaM <f)on;i;iB, noTpidnHX /i;o Be^enn xop- 
1’OB.ll,

d) Ee/i,eHa KHHrapcieol jiubich.
^iae TpeBaiui g HeoółrejKeHHH. 
rZl,H peKiraa cte.ia^aii ca 3 Tpox ;tape- 

KTopis i ;vbox sacTynsaiciB a t o :  1 Ito.io- 
ĄHMapa /(yTKH, inacHHepa aceaisnKpB ^ep- 
5KaBHHx b CTaHHcaaBorii, 2. /tp. OcTana 
HaBpoirKoeo, KaH^H^aTa na a^BOKara b Cia- 
HHcnaBOBt, 3. Mnxanaa UcTpejsdcKoro, tso- 
Micaps aceaisHHnt flep»eaBHHx b CTaHitcaa- 
bobI, 4. JlBBa PIuHKeBnaa, en. acncTeHTa 
no^aTKOBoro b 0'eanncaaBobi i 5. U,e.iL3na 
3oy/i,oBCKoro, peBi^eHTa /i,epacaBHHx iKeals- 
HHI],B B CTaHHC.iaBOBi.

UncBM a (Jiipini MaioTB d y rn  n iA nncam  
npeAciĄaTe.ieM i ob ran i a.ienoM  Pa/i,H b toh 
cnocid , m ° ohh cboi iMeHa ni^nncyioT Ł  ni^; 
cj)ipMOio cTOBapnuiena KHMH.edy/rB uomIu],0 
noio  ado BHTHCHenoio n p n  noMonn nenaTKH.

O rojionieH n muiotb si/i,dyBaTH ca b 
npH3naaeHHx Ha Tyio pi.iB a a co n n ca x , 

y^ i-ti n-nenis b h h o c e tb  25 Kop. 
Bi/t,Biqa.UŁnicTŁ H.rreHiB c a ra e  /i,o no- 

^BiiiHoi b h c o th  3aoa;eH Ex yfliaiB .
pfaTa BHHcy : 21 n e p sn a  1912.

U,, k . Cy^; oKpysKHEH a n o  ToproBeaBHEH
, BiflAta II- 

OTaHHCJiaBiB, ^;na 21 aepBHa 1912.

L ca Firm. 803 Staw. Iii. 254 (10940)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowanyseeń
Wpisano w rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Stedsyba stowar-ysr.enia: Lwów.
Brzmienie fi my: Unia kredytowa we 

Lwowie, slow aayszenie za-ej-strowene z ogra- 
n czoną poręką.

Zmiana statui u : Na nsdzwyczajDem wal- 
uem zgromadzeniu z dnia 14 kwietnia 1912 
uchwtfono zrniang § 1, 4, 39 i 53 statutu 
w brzmienui jak odpis protokołu przecho­
wany w zbiorze zafączek.

Data wpisu: 4 maja 1912,
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 m: ja 19J2.

L. cz. Firm. 778/12 (10571)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, yarządza dnia dzisiejszego wpi 
sanie do reje&tra handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych firmy: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Raniżowie, stowa­
rzyszenie .arejestrowane z nieograniczoną pe- 
ręską" z uwidocznieniem w ednośotj rubryce 
następujących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązani, została na pod­
stawie sti tuto w uchwalonych na wał nem ze 
braniu członków' założycieli w Raniżowie dnia 
19 maja 1912.

2. Siedzibą spółki jest miasteczko Ra­
niżów.

3. Oelem spółki jest starać się o małe 
ry&lne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu 
ssów, pożyczek potrzebnych w gospodarstw e 
przemyśle i handlu a to z funduaró?/, które 
Spółka na ton cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółki i stówa 
izyszeń zarobkowych i gospodarczych % 
okręgu spółki,

4 Zarząd spółki wybrany na powoła 
nym zebraniu składa się z następujących 
członków: Aleksander Peculajtis, kupiec. 
Marcin Materia, rolnik, Franciszek Sudoł 
rc-lnik, Franciszek Rajpold, rolnik, zumie 
szkali w Raniżowie, Wawrzyniec Śmieszek, 
rolnik w Staniszewskiem, Michał Kochano 
wicz, rolnik w Raniżowie i Wojciech Partyka 
rolnik w Raniżowie.

5. Ogłoszenia umieszczane będą na t a ­
blicy przed lokcdem spółki, a w razie po­
trzeby także w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarni;) całym swym majątkiem za zobo 
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w r&zie li 
kwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firrny 
położy podpis swój przełożony zarządu wzg‘ę 
dnie jego zastępca 1 jeden z członków za­
rządu.

O- k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 27 lipca 1912.

SL. cz. Firm. 295/12 Rg. A. 50 (10706)
Prowadzącemu rejestr handlowy przy

tut. Sądzie poleca się, ażeby przy firmie ja 
wnej Spółki handlowej „Przełom" główny 
skład i sprzedaż piwa, spirytusu i wódek, 
Kmietowicz, Mieewski i Stępniowski w No­
wym Sączu, wpisał, że dotychczasowy spoi 
nik jawny tejże spółki handlowej Józef Mi 
cewski wystąpił z tej spółki handlowej z 
dniem 5 .lipca 1912 r. i wskutek tego wy 
kreślą się z brzmienia firmy nazwisko Mi- 
ewski, a z rubryki posiadacz firmy imię i 

nazwisko Józef Mieewski.
Dzień wpisu: 29 sierpnia 1912.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 lipca 1912.

I,. cz. Firm. Firm. 562 Rg. 0. 223 (10*24) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spólkowej.
Do rejestru firmy spólkowej wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Nabieląka

l. 10.
Brzmienie firmy: Inż Bolesław Hubert, 

półka z ograniczoną poręką.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wykony­

wanie robót kanalizacyjnych, wodociągowych, 
ziemnych i t p.

Ferma spółki: Spółka opiera się aa 
kontrakcie zdziałanym wa formie aktu nita- 
ry&lnego z daty Lwów dnia J5 marca 1912 
L. rep. 56.098.

Czas trwania: lat 3.
Wys ikość kapitału zakładowego: .20.000 

kor. w całości wpłacony.
Uprawniony do zastępstwa zawiadowca.
Zawiadowcy: Bolesław Hubert we

Lwowie.
Podpis firmy: Pod wypisanem lub wy- 

bitem brzmieniem firmy umieści swój podpis 
zawiadowca lub ustanowiony przez tegoż pro- 
kurzysta.

Ogłoszenia: uskutecznione będą w „Ga­
zecie Lwowskiej".

Dzkń wpisu: 28 marca 1912
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 marca 1912.

towe w Mostach wielkich, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku: Creditverein in Mosty wielkie, reg. 
Genosseiischuft mit besełnaakter Haftuug.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu dnia 25 lutegr 1912 uchwalono zmia­
nę statutu w § 5, 14, 61 w brz-J Pu. jaH 
odpis protokołu przechowany w ..Florze za-

L. cz. Firm. 673 Stow. IV. 225 (10866)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano ' w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mosty wielki: 
Brzmieaie firmy: Towarzystwo kredy

Dyrekcya dotąd składała s;§ z dwóch 
dyrektorów i j-daego zastępcy.

Obecnie zaś skład,', się: z trzech dyre­
ktorów i jednego zastępcy.

Członkowie dyrekcji: Szymon Kat-z wy­
stąpił.

Członkowie dyrekcji w ybrani: jaku 
rzeci Heschel Gerner, kupiec w Stauisłow- 

cach, Feiwich Gerner, kupiec na Parowem, 
jako zastępca dyrektora.

Data wpisu: 28 marca 1912.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 marca 1912.

L cs. Firm 277/12 Sp. II. 101 (10705)
Prowadzącemu rejestr st-war-zyszeń za 

ro'kowo gcspodarczyzh poleca się, aby przy 
fi mie Towarzystwo Zaliczkowe w Krynicy w 
Zdroju, stowarzyszenie zarej?s .rowii.ne z nieo­
graniczoną poręką, wpisał, że na walnem 
zgromadzeniu członków tego stowarzyszenia 
w dniu 31 marca 1912 r. odbytem, uchwa­
lono zmianę częściową dotychczasowego s ta ­
tutu.

Zmiany is to tne:
Rubr, 5. Zadaniem stowarzyszenia jest 

podniesienie zarobku i gospodarstwa swych 
członków, przez udzielanie im kredytu ew 
urrfarkowany procent i na warunkach moiii- 
wie dogodnych, oraz dorada i pomoc w spra­
wach gospodarczych i finansowych.

Rubr. 8. Ogł.sz- nia będą umieszczane 
w czasopiśmie wybranem przez Radę nad ­
zorczą.

Rubr. 9. Udział członka oznacza się na 
100 koron.

Członek może mieć za zgodą Dyrekcyi 
więcej udziałów.

Udziały mogą być wpłacone w ratach 
najmniej po 10 kor. kwartalnie.

Data wpisu: 29 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20 lipca 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*.

Ważne dla wyjeżdżający cli.

BIURO M I A S T O W E
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, nil. Jagiellońska Nr. 3.
(p g *g @ d t& m  P a s a ż  H a u s m a n a  i ) .

WYDAJE bilety zcst-awiaiite (Randreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Franeyi i Szwaje-ryi, również bilety zestawialue w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych % 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacji kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żartsiej dopłaty  
4. j .  w  tej samej cewie eo kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicy!, Bukowinie i do większych miast, zagra­
nicznych n. p. ■ Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Weneoya, 
Medyolan, Nłzza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki k.oIejowe, legityinacye urzędni­
cze i bilety wojsito we po za, służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych ^Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie 1 gdzie się wsiada.

L 3 H S 3
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Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku p rzen iesioua  na ul.
A - k a d ie m ic k a  €i9 — róg ul. Chorązczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Pupliczności wraz z filią H e t m a ń s k a  10.

OGŁOSZEIIF..
Zarząd masy konkursowej Israela Lautnera w Stryju zamie­

rza sprzedać towary galanteryjne i norymberskie do tej masy nale­
żące znajdujące się w sklepie głównym krydytaryusza w Stryju, w 
Rynku pod L kons. 21 oraz w sklepie filialnym również w Stryju 
w Rynku pod 1. kons 51 wraz z urządzeniem sklepowem w drodze 
pisemnych ofert.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem bez gwarancyi za jakość i ilość to­
warów.

Cena szacunkowa towarów i urządzenia sklepowego wynosi wedle 
inwentarza w sklepie głównym 124.377 K. 41 ll., w sklepie filial­
nym zaś 75.021 K. 87 ll., przyczem się zauważa, że część towa­
rów już z wolnej ręki sprzedaną została

Oferty pisemne należy wnosić najdalej do dnia 15 września 
1912 do godziny 12 w południe na ręce podpisanego zarządcy.

Oferenci mają wraz z ofertą' złożyć wadyuin w kwocie 15.000
k o r , cena kupna zaś ma być złożoną w gotówce do dni 3 po za­
twierdzeniu oferty przez masę konkursową

Masa konkursowa zastrzega sobie dowolne prawo przyjęcia lub 
nie przyjęcia którejkolwiek z ofert.

Towary sprzedać się mające oglądać można do dnia 15 września 
b. r. za poprzedniem zgłoszeniem się u podpisanego. W  tymże też 
czasie są do przejrzenia w kaneelaryi podpisanego bliższe warunki 
sprzedaży, a oferenci mają w ofertach stwierdzić, że te warunki są
im dokładnie znane i że takowym się poddają

Stryj, dnia 1 września 1912.
Adwokat dr. Henryk Byk w Stryju.

Wielka willa w Raguzie
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  o r z e c h o w e m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a -
ł o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s  ! \  ■ a s a n a l o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  t o  „ o w s k i e g o .  — P asaż  H ausm ana 9. — L w ó w .

P ięćd z ie s ią ty  trzec i rok is tn ien ia .

TYGODNIK ILUISTKOWANY
n a jsta rsza  I n a jp o czy tn ie jsza  i His tr ą cy  a p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu I przeszło dwa tysiące ilistracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

, , R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M IA N Y " .

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  iL L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, Wissje Frs@s^i©ści“ ~  1912.
(S E R Y A I 1.)

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
Ba tle życia wygnańców syberyjskich.

P lflh lifn  m w ioón i ^  tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UlwndnO y U n lu o u l  polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illu str.“ tytko kor. 10‘—, w oprawie kor, 16"—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze11; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni1 W. Karczewskiego „W” W ielgiem “ ; Wincentego Rapackiego „Hanza11; Adama 
Kreobowlecklego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna1 1 Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności11; Erckmana Chatrlara „Daniel Kock11; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy11. —     —

WARUNKI PRENUMERATY:
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 kor., z oprawą bsiążok 8'30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z uprawą książek 8-70 kor 
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półroeznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., .„  „ 34-80 kor.

Numer a okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ują: Adzntnlstracya „Tygodnika Illuątroiranego“ we Lwowie, 

Ulica Jagiellon»ka 1. 3, oraz wszystkie księgarnie 1 kantory pism.
Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.
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Dobra z&mskie
do sp rzed an ia .

Komitet likwidacyjny B anku  p a rc e la c y jn e g o
w likwidacyi podaje do wiadomości, że ma do sprze­

dania następujące m ają tk i:
1. P l la s n lo n e k  koło P ilzna o przestrzeni około 

305 rni-g.
2. Ł o w c z ć w  koło Tarnowa o przestrzeni oko­

ło 190 mrg.
3. R o z t o k a  koło Nowego .Sącza o przestrzeni 

około 340 mrg,
4. W o l n i k i  o przestrzeni około 114 mrg.
5. Beszta majątku G l l n n ik  g ó r n y  o prze­

strzeni około 2Ó0 mrg.
6. Reszta majątku W i e w i ó r k a  o przestrzeni 

około 30 mrg.
Inform acji udziela adwokat D r. S t .  G r z e s i k  

przed południem w biurach Banku parcelacyjnego 
w likwidacyi, Lwów, ul. Batorego 1. 32 III. p., a 
po południu w swej kaneelaryi ul. Batorego 1. 30, 

Na żądania z prowineyi informacye w drodze pi­
semnej.

Stare, węgierskie, mocne, górskie 
wino 40 hektolitrów po 70 kor., 
z tegorocznego zbioru moszcz 40 
hektolitrów po 50 kor. sprzeda 

stacya kol. Ungów 
A R P A D R O N A U  

nadleśniczy i właściciel winnic 
w Hegygomlas, o. p. Felsóhalas.

Drzewa owocowe.
Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona

Szkółka drzew i krzewów
o w o c o w y c h  i o z d o b n y c h  poleca do sadze­
nia jesiennego: J a b ł o n i e ,  g r u s z k i ,  ś l i w k i ,  
c z e r e ś n i e ,  w i ś n i e ,  b r z o s k w i n i e ,  m o -  
r e l e ,  a g r e s t ,  m a l i n y ,  p o r z e c z k i  i t .  p .

Harlemskie cebulki kwiatowe:
H y a c e n t y  — t u l i p a n y  — n a r c y z y  — 
t a c e t y  — k r o k u s y  — I r y s y  do hodowli w 

wazonikach i w gruncie. ,
C e n n i k  w y s y ł a m  d a r m o  I o o to  t n i e .

£S. F rege, Baraków. 
Ogłoszenie

Zmarły w Jaworowie dnia 24 iutego 
1889 bł. w. Józef Reiss, obywatel miasta Ja 
worowa, zapisał testamentem w formie aktu 
notaryainego z dnia 20 lutego 1889 L. ssp. 
7688, kapitał 5000 złr. a. w. na lundaeyę 
posagową dla dziewcząt z rodziny fundatora 
p;ehodzącyeh, wychodzących za mąt, a w 
braku tycliie dla obcych dziewcząt wyznania 
mojżeszowego sierotami będących, w Jawo- 
rowie uradzonych.

O tem się strony interesowane zawia­
damia z tem, że w ciągu 6 tygodni od chwiii 
ogłoszenia m ;gą się kompetcntki ubieg-,ć o 
powyższy posag.

Jaworów, dnia 22 sierpnia 1912.
WOLF TCICH 

Przełożony.

Księgarnia Polska
we Lwowie, ulica Akadem icka 1. 3 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P.  v.  R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t •

A M O U C Z E K
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 2 40, 

kurs Il-gi kor. 4 80.
Polsko-Francnski kurs I-szy kor. 3-60, 

kurs 11-gi kor. 9-60.
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2-30, 

kurs 11-gi kor. 3-60.
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4\20, 

kurs Il-g i kor. 5-40.

Wskutek powiększenia
Z M I A N A  L O K A L U !

Najnowsze maszyny elektr.
[ u g e n i u s z  M a r y a n

L W Ó W  , m A p n
A K A D E M I C K A  7 , 19N l i F R
D o m  T o w .  M u z y c z .  W IiW LII

WŁASNEGO WYROBU:
Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
medale, odznaki emajlowe, monogramy.

I
LlPANIE 1

L I
z le p s z e g o  dom u na mieszkanie z eałem utrzy­
maniem przyjmie wdowa po wyższym urzędniku. — 
Eortepian w domu. Konwersaeya niemiecka i fran­
cuska. Zgłoszenia pod F. H. do A dm inistracji 

„Kuryera Lwowskiego".

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J ss lis ss f ls  O ąfo^ otfifsśk iegg©
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

d r o b n a : o c j ł o s z e j p * .
»d wyrjtBK p e t i te m  3 halerzy , t łu s tym  

p e t i t e m  4 haleray,.

Winogrona!!

P o s z u k u je  k u p n a ,
s t a r y c h  M E B L I  m a l i o n i d w y d l

nie  w  d o b ry m  s ta n ie . 
Z głoszenia pod „MEBLE“.

B iuro ogłoszeń , U l. Jagiellońska 1. 3.

B iu r o  N a u c z y c i e l s k i e ,  p o ś r e d n i c t w o
posad dla oiieyalistów gospodarnych, personalu 

biurowego, służby wszelkiej. Niemczynowska, Lwów, 
plac Akademicki 3. Telefon 196 IV.

Do  n a j ę c i a  j e d e n  p o k ó j  obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka /, klas niższych na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. U łica Snopkowska Nr. 35, 
II. p. obok Szkoły przem ysłow ej.

kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3-59 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„K aiserbirnen11 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. miszka 7-50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Versecz Nr. 3, Węgry południowe.

B a e l i M i i k 4 i w o Ś € .

Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego w e­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów  wraz ze spisem, w yszła  
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia  
całego dzieła. Tak pierwszą część w  
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zam awiać i nabywać m ożna u w y­
da v/cy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

ChorażczYzna 1. 16 we Lwowie.

Ma wszystkie bez wyjątku PISMA codzienna
sołejscowa, zamiejscowa, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, M3UY, zURNALE, przyjmuje prenumeratę z aostawa,

w stlejseu lub wysyłką as prowincyę po eonach rodakoyjnyeb

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
©e-Scaasojil* <so p i s m

Wystaw" i tania sprzedaz
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), u

kompletnych sypialń , jad a lń , salonów, pokoi 
m ęskich, m ebli giętych i żelaznych, dy­
wanów, porty  ci’, firanek , sforów , k ap  na 
łóżka, k o łd e r i m ateraców  w nowo urzą­
dzonej, si a j  w i ę k s z e j  w 1* a 1 i cy  i hali, 

parter i I-sze piętro.
n.ra nm•. minnr, «wmni, >m, wrtt*r   iwuu ....n-nn.. . .mm,

Czarni eckiogo

lózel SCHO -TER
wei l ! ie b ła z  Jagiellońska 20,przedtem 
3 -go M aja

A

12, — Telefon 527,


